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Nowy dylemat szkolnictwa podstawowego

Podręczniki-za darmo 
czy odpłatnie?

W AR SZA W A PAP. Od 1 września lego roku już w*%ya*/y 
h cío  Iowie szkól podstawowych będą korzystać t  bezpłatnych 
podręe*niiłów. Jak swykle dzieci a tzw. klasy zerowej ©raa 
« klasy ł  otrzymają za darmo książki na własność. Ucsniowie 
pozostałych klas zwracają je pod koniec rok o szkolnego, bo- 
w iem  książko alano wis własfiość szkoły. Cza« ich użytkowani* 
obliczony jeal na trzy tata.

W Y D A JE  SIĘ, i i  nadchodzi 
obecnie pora zastanowienia stię 
nad racjonalnością tego syste­
mu. N ie w ą tp liw ie  ma on plusy 
i m inusy. Co jednak przeważa? 
System  beapłataych podręczni­
ków  d la  uczniów  szkół podsta­
w ow ych od początku bu d z ił pew 
ne w ą tp liw ośc i. W yrasta ją  one 
z fa k tu , iż  to co się o trzym uje  
darm o, jest m n ie j cenione i sza­
nowane.

Trzeba dodać, że szata zew­
nętrzna podręczn ików nie jest

Â. Głowacki 
-  włcemmlstrem 

M HW iU
W A R S Z A W A  PAP. Pi «aes 

Rady K fin iftträ w  u *  wimwefc 
m in is tra  h a n d lu  * e w » c  (rene ­
gó i us łu a  »«m otet s»?}?. A n ­
d rze ja  GTowaekiese na s tano ­
w isko  podsekretarz;» s tanu  w 
ty m  m in is te rs tw ie .

A n d rz e j G tow aefci m octe ii 
sie. w  1938 f .  w  Mrot-Ey, w o j. 
bydgosk ie , w  io d a is tie  in te U - 
g e n c k ie j. U ko ń czy) Wyższa 
Sekc ie  K&ououncuftk w  Poz­
na n iu . u /y s k u ją e  d y p lo m  m a- 
Sistra  ekonotoJ i. P racę  aaw o- 
dowa rozpocaąl w  19«3 r .  w  
W ojewódKiiiJB  Za rządz ie  I n ­
w e s ty c ji M ie js k ic h  w  Szczeci­
n ie  z a jm u js c  k o le in o  wyższe 
s ta n o w iska  s łużbow e  ad s ta ­
n o w iska  g łów nego  sp e c ja lis ty  
do sp ra w  e ko n om lcanyeh  w łą ­
czn ie. W Jatach 1973-1973 p e ł­
n i) fu n k c je  p rzew odn iczą  ce{«Q 
M ie js k ie j K o m is j i  P lanow an ia  
G ospodarczego, p ó ź n ie j w ice ­
p re zyd e n ta  Szczecina. Od 1975 
r . b y ł w ic e w o je w o d ą  szczeciń­
sk im , n a d zo ru ją cym  m . in . 
sp ra w y  h a n d lu . Jest cz łon ­
k ie m  PZPR .

najmocniejsza. Dużo jest więc 
k łopotów  z zachowaniem „ży ­
wotności”  książek. Uczniow ie 
w ie le czasu poświęcają p rzyw ra  
caniu im  należyte j postaci. Po­
m im o tego pewna ich liczba co 
roku  musi ulegać w ym ian ie  ha

(Dokończenie na str. 2) ,

Nowe władze ZW ZB oW il)

Kombatanci w głównym nora 
życia

W P IĄ T E K  w  sa li kon fe rency jne j K W  PZPR zebrali s?ę 
delegaci wo jew ódzkich kół ZB oW iD  reprezentu jący szeregi 
kom batantów  — byłych żo łn ierzy LW P, ruchu oporu, s ił zb ro j­
nych na Zachodnie, w o jn y  obronnej 1939 r.. uczestników w  !k 
o u trw a la n ie  w ładzy ludowej, by łych  w ięźniów  h itle ro w sk ich  
obozów, weteranów w a lk  narodowowyzwoleńczych i in. P rzy­
b y li na X  zjazd w o jew ódzk ie j o rgan izac ji, aby w ybrać nowe 
władze na następną kadencję i w ytyczyć zadania na przyszłe 
pięć łat.
W  O B R A D A C H  w z ię li udział 

m. in .: sekretarz K W  PZPR 
Stefan Rogalski, prezes W K

(Dokończenie na str. 2)

66 rocznica Armii Radzieckiej

Kombatancka
wieczornica

W KLUBIE Polaków byłych żoł­
nierzy Armii Radzieckiej z okazji 
66 rocznicy radzieckich sił zbroj­
nych odbyła się uroczysta wie­
czornico, podczas której zasłużeni 
kombatanci otrzymali wysokie od­
znaczenia polskie i radzieckie.

Krzyże Kawalerskie Orderu O- 
arodzenia Polski otrzymali: Słani- 
słow Krzyśków, Zdzisław Matuse- 
wicz i Stanisław Milewski.

Cztery osoby odznaczono me­
dalami „Za zwycięstwo nad fa­
szyzmem” , a jednq — „Za zwy­
cięstwo nod »Japonią". 64 byłych 
żołnierzy Armii Radzieckiej udeko­
rowano srebrnymi - medalami „Po­
lacy w szeregach Armii Radziec­
kim".

„Konferencja prasowa” 
ks. Wiliama

M A Ł Y  k-biążę W ilia m  a n g ie lsk i, 
syn ks ię c ia  K a ro la , nastąpey t>rb- 
nu b ry ty js k ie g o  i  Jego u ro cze j żo­
n y  la d y  D ia n y , o s iągną ł szczegól­
n y  re k o rd . P o p ro w a d z ił sw o ją  
p ie rw szą  k o n fe re n c ję  prasow a w  
10 m ies iącu  życ ia  i  odw ażn ie  po­
ka z a ł ze b ra n ym  d z ie n n ik a rz o m  
s w ó j k ró le w s k i Język.

Ja k  pisze prasa, m a ły  książę 
m ia ł na »obie n ieb ieską  w ia tró w e e z  
kę  z w y h a fto w a n y m i in ic ja ła m i 
A B C . k tó re  p ro d u k o w a n e  sa obec­
n ie  p rze* obrofcnych w y tw ó rc ó w  d la  
sno b is tyczn ych  m a te k , p ragnących , 
a b y  ic h  m a lu c h y  m ia ły  w ia tró w e e z  
| i  a la  „m a ły  ks iążę” .

i i

Zespoły Pałacu M ło d zieży  i ZSBO 

na scenie Domu K ultury  K o le jarza

„Jacy jesteśmy-84 
— rozpoczęte!

M A M Y  .1112 za sobą pierwszą im prezę z cyk lu  „Jacy jesteś­
my — ja k im i chcemy być — 84” , wznawianego po trzech la ­
tach przerw y. Odrodzoną akcję Pałacu M łodzieży, Domu K u l­
tu ry  K o le jarza  i „K u r ie ra ”  za inaugurow ał w span ia ły  występ 
zespołów artystycznych Pałacu M łodzieży. W ystą p iły  one poza 
konkursem , pragnąc uśw ie tn ić  come back „Jacy jesteśm y”  
i dotrzym ać tow arzystw a  p rzyszłym  stoczniowcom  z Zasadni­
czej Szkoły Budow y O krętów .
N A M  N A JB A R D Z IE J podo- gazetami, ściślej egzemplarzami 

ba ły  się bezpretensjonalne i po- „K u r ie ra  Szczecińskiego” ... 
m ysłowe tańce zespołu „R y tm ”  Po przesym patycznym  poka- 
i  nieźle roku ją cy  na przyszłość zie Pałacu M łodzieży na scenie 
śpiew „Ananasów ” . Szczególnie p o ja w ił $ię p ierw szy szkolny 
zaś przypad ł do serca taniec z (Dokończenie na str. 2)

Sekretarz naukowy PAN prof. Z. Kaczmarek

0 polityce naukowej
i Uniwersytecie Szczecińskim

24 BM. G O ŚC IŁ w Szczecinie prof. dr łub. ZD ZIS ŁA W  
K A CZM A REK , sekretarz naukowy Polskiej Akademii Nauk. 
Na Politechnice Szczecińskiej zapoznał się i  pracami nauko­
wo-badawczymi uczelni Podczas spotkania w KW  PZPR, z 
udziałem sekretarza KW PZPR. ZD Z IS ŁA W A  PĘDZIJŚSKIE- 
GO omawiano problemy rozwoju szczecińskiej nauki. Prof. 
Kaczmarek spotkał się również z wojewodą S T A N ISŁA W EM  
M A LC EM  oraz miał okazję zapoznać się i  działalnością i per­
spektywami rozwoju Szczecińskiej FHii Oddziału Gdańskie­
go PAN.

O S T A T N IM  punktem  progra.
Rozpoczęły się wybory

Za zam kniętym i
drzwiami

NIE było tłumu najpiękniejszych 
szczecinianek, pod drzwiami nie 
kłębili się panowie żądni ładnych 
twarzy i zgrabnych figur. Piątkowe 
popołudnie w klubie „Trans" nie 
wyróżniało się niczym szczegól­
nym. Mało kto wiedział, że w sali 
kinowej odbywają się akurat regio 
nalne eliminacje do tegorocznej 
edycji konkursu Miss Polonia.

Organizatorzy (TVP i „Express 
Wieczorny") za wszelką cenę 
chcieli uniknąć niezdrowej sen­
sacji. Zatem eliminacje odbywały 
się za zamkniętymi drzwiami, tyl-

(Dokończenie na str. 8)

m u w izy ty  sekretarza naukow e­
go PA N  w  Szczecinie, b y ł w y ­
k ła d  wygłoszony na Zam ku w  
ramach Wszechnicy PA N  nt. 
„P rob lem y p o lity k i naukowej 
w  Polsce” .

P o lityka  państwa w  dziedzi­
nie nau k i rea lizu je  się poprzez 
regulacje prawne, nak łady f i ­
nansowe oraz decyzje doraźne. 
Polska Akadem ia Nauk jako 
in s ty tuc ja  in teg ru jąca cały pol­
sk i św iat naukow y dokonała 
oceny rozw oju  różnych dziedzin 
w iedzy w  la tach siedemdziesią­
tych. A na liza  ta w ypdd ła  k ry ­
tycznie — naw et tam  gdzie

(Dokończenie na str. 2)

Kartka z kalendarza

Słup graniczny
nad Odrą

3« Ł A T  T E M U . 27 lu tego  
3945 r . żo łn ie rze  sam odzie lne­
go zm o to ryzow anego  b a ta lio ­
nu  pon tonow o-m ostow ego  I 
A rm ii W o jska  P o lsk iego  w b i­
l i  w' m ie jscow ośc i C ze lin  (w o j. 
szczecińskie) — p ie rw szy  b ia ­
ło -c z e rw o n y  s łup  g ra n iczn y  
nad O drą . Z  te j o k a z ji dziś 
de legac je  społeczeństw a, w o j­
ska i ko m b a ta n tó w  złożą 
k w ia ty  p rzed  z n a jd u ją c y m  się 
w  ty m  m ie jscu  o b e lisk ie m .

Po wycofaniu marines 

z Bejrutu

Okręty USA
ostrzeliwują Liban
B A G D A D , T E H E R A N  P A P . O k rę ­

ty  V i F lo ty  USA zn a jd u ją ce  się u 
w yb rze ży  L ib a n u  o s trz e la ły  z dz ia ł 
p o k ła d o w y c h  re jo n y  gó rsk ie  p o ło ­
żone na wschód od B e jru tu .  O - 
s trza ł rozpoczą ł się w  n ieca łą  go ­
dz in ę  po zakóńcze.n i u p rzem iesz­
czania ponad 120» ż o łn ie rz y  am e­
ry k a ń s k ie j p ie ch o ty  m o rs k ie j z 
B e jru tu  zachodn iego  na o k rę ty  V I 
F lo ty .

Irak Iran

Żniwo śm ierci
B A G D A D . T E H E R A N  P A P . Z  

fro n tu  br s o sko  - i rą ck ie g  o nadcho ­
dzą nadal sprzeczne in fo rm a c je . W 
B agdadzie  podano, że w  w a lka ch  
w  sekto rze  p o łu d n io w y m  w  n ie ­
dz ie lę  w ieczorem  ś m ie rć  poniosło  
6 «w ż o łn ie rz y  ira ń s k ic h . W ed ług  
źró d e ł ira c k ic h  w c ią g u  o s ta tn ic h  
4 d n j ogółom  zg inę ło  17 tys . ż o ł­
n ie rzy  ira ń s k ic h . Tym czasem , w e ­
d łu g  ź ró d e ł ira ń s k ic h  zg inę ło  po­
nad 7 ty s ię c y  żo łn ie rz y  ira c k ic h , 
a ponad tys ią c  I r a k i jc z y k ó w  w z ię ­
to do n ie w o li.

Uznanie dla społeczników

20 lat STK
W UB. P IĄ T E K  z okaz ji 20* 

leeia u tw orzenia Szczecińskie­
go Tow arzystw a K u ltu ry  w Sa­
l i  A n n y  Jag ie llonk i Zam ku Ksią 
żąt Pom orskich odbyło się u ro ­
czyste posiedzenie Rady STIC 
Obecni b y li przedstawiciele 
w ładz wojew ództwa z sekreta­
rzem K W  Czesławem Uścinowi- 
czem na czele, przedstawiciele 
ZSL i SD.

W R E F E R A C IE  P re zyd iu m  S T K  
p rze d s ta w io n o  p o czą tk i o raz  g łó w * 
ne d z ia ła n ia  to w a rz y s tw a  ja k o  at~

(Dokończenie na str. 2)

» Nemezis“ -  bliźniak Słońca
zagraża życiu na Ziemi

WASZYNGTON PAP. Co 28 min lal 
„bliźniaczy brat" Słońca przenika 
do ławic komet otaczających nasz 
system słoneczny i rozprasza je 
we wszystkich kierunkach, doko­
nując tym samym postępującego 
dzieła zniszczenia niemal wszel­
kich form życia na Ziemi.

W artykule opublikowanym w

dzienniku „New York Times’* bet# 
dacze z uniwersytetu w Berketey 
wskazują, że bliźniaczy towarzysz 
Słońca, któremu nadano 
„Nemezis”  odpowiedzialny fest za 
zagładę dinozaurów przed 65 rofc 
lionami lat.

/

(Dokończenie tut $3 J
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Kombatanci w głównym nurcie 
życia polityczno-społecznego

f  (Dokończenie ze S tr  1) PO O dśp iew an iu  h y m n u  n a ro d o ­
w ego de legac je  L ic e u m  Morskiego-, 

_ _ _  _  ,  _  W S M  i  P Ż M  p rz e k a z a ły  de lega tom
Z S L  Ryszard Szunke, prezes p o z d ro w ie n ia  i  w rę c z y ły  k w ia ty .  
W K  SD A dam  Różyło, przew ód- O d czy ta n o  też te le fo n o g ra m y , ja- 
niczący W ojewódzkiego Zezpo-
łu  Poselskiego Tadeusz S tadni- n a zw y  k o m b a ta n c k ie , po tem  m in u -  
czcńko, przewodniczący W RN ,ts» . c lszy  uczczono pam ięć  ty c h , 
Edw ard K m io tek, w icew o jew o- g6wZ£rga° iS S f 'W 3 S S «  E lw ir a  
da Ryszard R otkiew icz, I  sekre- K m io te k  u d e k o ro w a ł zas łużonych  
ta rz  K M  PZPR A n d rze j Sper- d z ia ła c z y  odznaczen iam i p a ń s tw o - 
C 7 v ń s k i n r z e r is ta w ic ip ip  w ło r f ,  w y rn i. K rzyże  O fic e rs k ie  O rd e ru  ezynsKi, przedstaw icie le W ia c tz  O drodzen ia  P o ls k i o trz y m a li:  St. 
w o jskow ych  w ojew ództw a 1 B a r th ,  M, B e d n a rczu k , Z . B ie rn a t, 
garnizonu, ZG  ZB oW iD , b ra t- M* C h o jn o w s k i, B . D ra b ik , T. K i 
m > h  o r p a n iz a r i i  7 I W  i  7 R 7 7  sle1» Sz- S z u lik o w s k i, W . W anagos. niicn o rgan izac ji Z iw  i  Z,i5Z,Z,.^ K rz y ż a m i K a w a le rs k im i O ra e ru  

* O drodzen ia  P o ls k i odznaczono 13 
osób. K rz y ż a m i P a r ty z a n c k im i — 
7, a M eda lem  Za U d z ia ł w  W o jn ie  
O b ro n n e j 1939 r .  — 3 osoby. K i l ­
ku d z ie s ię c iu  k o m b a ta n to m  w  uzna ­
n iu  za ic h  d z ia ła ln o ść  spo łeczno- 
-p o lity c z n ą  w ręczono lis ty  g ra tu la ­
c y jn e  I  se k re ta rza  K W  PZPR .

B ila n s u  n ie m a łyę h  os iągn ięć w o ­
je w ó d z k ie j o rg a n iz a c ji w  la ta ch  
1979—1984 d o k o n a ł do tych cza so w y  
je j  prezes p łk  d y p l. W ła d ys ła w  
W ro n ik o w s k ł. W sp o m n ia ł o w y k o ­
n a n ych  zadan iach , spo łecznym  za­
a n g a żow an iu  c z ło n k ó w  ZBoW iD ., 
także  o  w a żn ym  nada l p rob le m ie  
t ru d n e j s y tu a c ji b y to w e j w ie lu  
cz ło n kó w , z łagodzone j w p ra w d z ie  
przez ustaw ę o szczególnych u p ra w  
n ie n ia c h  k o m b a ta n tó w , a le  nada l 
w  w ie lu  p rz y p a d k a c h  w ym a g a ją ce j 
szczególne j u w a g i. O sp raw ach  so­
c ja ln y c h  a także  n ie  ro zw ią za n ym  
w c ią ż  p ro b le m ie  podop iecznych  
o rg a n iz a c ji m ó w il i  też k o le jn i dys­
k u ta n c i.

D e legac i u c h w a lil i następn ie  p ro ­
g ra m  d z ia ła n ia  na następną k a ­
d e n c ję . Za g łów ne  zadanie uznano 
d z ia ła ln o ść  id e o w o -p o lity c z n ą . G łó w  
ną zaś płaszczyzną d la  w sze la k ich  
d z ia ła ń  będą w ażne ro czn ice : 40- 
-le c ie  P R L  i  40-lecie p o w ro tu  Z iem  
Z a c h o d n ich  i  P ó łn o c n y c h  do M a­
c ie rz y . Z godn ie  z ogłoszoną uchw a 
łą , czyn io n e  będą też s ta ra n ia  o  
za p ew n ien ie  obecności Z B o W iD  w  
g łó w n y m  n u rc ie  życ ia  p o llty c z n o -  
-społecznego, w  o g n iw a ch  w ładz 
p o lity c z n y c h  1 p a ń s tw o w ych . N ie  
m n ie jszą  uw agę pośw ięcać się bę­
dz ie  n ada l sp raw om  s o c ja ln o -b y to ­
w y m  k o m b a ta n tó w  i  w ie lu  p ro b le ­
m om , ja k im i ż y je  to  ś ro d o w isko .

U cze s tn icy  ob ra d  p o d ję li n as tęp ­
n ie  re z o lu c ję  so lid a ry z u ją c ą  się z 
p o s tę p o w ym i s iła m i św ia ta  p ro te s tu  
ją c y m i p rz e c iw k o  zagrożen iu  w o ­
je n n e m u . Z w ró co n o  się do m iesz­
ka ń có w  Z ie m i S zczec ińsk ie j o po­
p a rc ie .

Doroczna konferencja 
sędziów w Szczecinie
PO N A D  35 tysięcy orzeczeń, 

n ie  licząc spraw  re jestrow ych 
i  ze stosunku pracy, w yda ła  w 
ub. ro ku  kadra ok. 130 sędziów 
szczecińskiego okręgu sądowe­
go. Ich  orzecznictwo należy do 
przodujących w  k ra ju , p rzy 
czym  stopień zagrożenia prze­
stępczością w  naszym wojewódz 
tw ie  jest o lb rzym i. Szczecin 
w o jew ództw o należą do drug ie­
go w  k ra ju  okręgu pod wzglę­
dem ilości popełn ionych prze­
stępstw.

T E  i  Inne  p ro b le m y  om a w ia n e  
b y ły  na do ro czn e j k o n fe re n c ji sę­
d z ió w  w  S zczecin ie  z ud z ia łe m  w i­
c e m in is tra  s p ra w ie d liw o ś c i d r . J ó ­
ze fa  M u s io ła  o raz p rz e d s ta w ic ie li 
w ła d z  p o lity c z n o -a d m in is tra c y jn y c h  
naszego w o je w ó d z tw a . O słab iona 
k a d ra  sędziow ska n a d m ie rn ie  p rzy  
ty m  obciążona o b o w ią z k a m i zawo­
d o w y m i b o ry k a  się na co dz ień  z 
l ic z n y m i p ro b le m a m i. Są to  n ie d o ­
s ta tk i we w sp ó łp ra cy  z b ie g ły m i, 
k tó rz y  często o d m a w ia ją  w y k o n a ­
n ia  e ksp e rtyz  sądow ych , czy t ru d -  
nbśc i z w y k o n a n ie m  orzeczeń są­
d o w y c h  o  p rzym u so w ym  leczen iu  
a lk o h o lik ó w . N ie p o ko ją co  spadła 
liczb a  k u ra to rs k ic h  o ś ro d k ó w  p ra ­
c y  z m łodz ieżą . D uże obc iążen ie  
p racą  sędziów  ro d z in n y c h  spow odo 
w a ło , że n ie  zawsze re a liz u je  się 
u s ta w o w y  p o s tu la t pozostaw an ia  
sędz iów  w  k o n ta k c ie  ze szkołą i 
b adan ia  ś ro d o w iska  n ie le tn ic h . 
W zbudza d u ży  n ie p o k ó j znaczny 
odse tek (8o p ro c .) o d d a lo n ych  po ­
w ó d z tw  je d n o s te k  go sp o d a rk i uspo

Laureaci konkursu 
recytatorskiego

W  W D K  o d b y ł się m ie js k i p rzeg ląd  
29 O gó lnopo lsk iego  K o n k u rs u  Re­
c y ta to rs k ie g o  i  P o e z ji Ś p iew ane j.

W - k a te g o r ii szkó ł po d s ta w o w ych  
spośród 27 u c z e s tn ik ó w  w y ró ż n ie n i 
i  z a k w a lif ik o w a n i do  w o je w ó d z k ie ­
go p rze g lą d u  z o s ta li: K a m ila  Szym ­
czak (SP n r  24), M o n ik a  Ja w o rska  
(SP n r  8), A gn ieszka  G n o th  (SP n r  
53), E lżb ie ta  W o jc ie ch o w ska  (SP n r  
10), P io tr  G alas (SP n r  18), C ezary 
W iśn ie w sk i (SP n r  13). S onia W e r- 
n r  27), J a k u b  K n a d e l (SP n r  54), 
n r  27), J a k u b  K n a d e l (SP n r  54), 
A n n a  M is ia k  (SP n r  66), P a w e ł S ta­
w a rc z y k  (SP n r  30).

W  k a te g o r ii szkó ł ponadpodstaw o­
w y c h  oraz  d o ro s łych  w y s tą p iło  20 
ucze s tn ikó w , spośród k tó ry c h  w y ró ż  
n ie n i 1 z a k w a lif ik o w a n i do dalszego 
e tapu  z o s ta li: A n n a  S ta ch u rska  (M ię  
d z y s z k o ln y  Zespó ł T e a tra ln y  p rzy  
W D K  Zam ek), K a ta rz y n a  K a rp iń s k a  
(T e c h n ik u m  O grodn icze), B ogdan 
D e rm o fa la  (T e c h n ik u m  M echan iczno - 
E ne rge tyczne), B eata  K o liń s k a  (Ze­
spó ł S zkó ł E ko n o m iczn ych  n r 2), Jo ­
la n ta  K o w a lska  (W o je w ó d zka  B i­
b lio te k a  P u b liczn a ) o raz  żo łn ie rze : 
K rz y s z to f K rz y ż a n o w s k i 1 Z b ig n ie w  
P a w ło w s k i.

O B S E R W A T O R Z Y  w ys tę p u . w  
g ru p ie  k tó ry c h  zn a la z ł się wasz 
re p o rte r, za na jlepsze  p u n k ty  p ro ­
g ra m u  u z n a li:  m ono log  „O d k ry c ie  
A m e ry k i"  (sp o jrze n ie  na szkołę i 
n a u czyc ie li)  oraz le p ie j n iż  inne  
b rzm iącą  p iosenkę „ L u d z k i sens 
ż y c ia ” . W  obu w y b ra n y c h  p ro d u k -  

. .. ■ . , . , c ja c h  te k s t je s t d z ie łe m  M . W ró -
W k a te g o r ii p o e z ji śp ie w a n e j w y -  b lew sk iego . m u zykę  do w szys tk ich  

ró żn io n o  i  aw ansow ano do w o je - p iosenek u ło ż y ł H . K a rż e l 
w ó d z k ie j r u n d y  k o n k u rs u  P io tra
M a ty n ię . ( i)  N am  w  p e w n e j c h w il i  zaczął s-ię

„J a c y  je s ie ś m y -8 4 "
(Dokończenie ze str, 1) też podobać w y w ia d  z b y ły m  ab­

so lw e n te m  szko ły .
zespól sta jący w  konkursow e a  więc „o g a ry  poszły w las" 
szranki — grupy artystyczne z Nasz c y k l  sipetkań rozpoczą ł się. 
Zasadniczej Szkoły B udow y To najważniejsze, za k i lk a  dni. 
O krę tów . Uczn iow ie szkoły
Stoczniowej p rzedstaw ili p ro - p re zen tac ja  Jacy  jes teśm y 84". w 
gram  może n iezbyt bogaty, ale k t^ r p i podażą sw ó j a rty s ty c z n y  d o -  
c a łk o w ic ie  w łn « ;n v  ro b e k  u czn io w ie  T e c h n ik u m  B urto -c a iK O W lC ie  Własny, pow sta ły  w  w lanego  oraz  Z espo łu  S zkó ł E ko n o - 
drodze konkursu m iędzyklaso- m ic z n y c h  nr l 
wego. Z łoży ły  się nań p iosenki . . .  „  
p rzy gitarze, m onologi z akcen-
ta m j obycza jow ym i oraz próba n iona  sobotą b y ła  dn ie m  p racy, 
skeczu i  w yw iad  z by łym  W szys tk ie  k o le jn e  sp o tkan ia  odbę - 
absolwentem. Do tego co w ła - dą slę w wo'ln< ,law,
sne dodano dwie 
Kaczmarskiego.

piosenki L .

te c zn io n e j dochodzących  sw ych  ro ­
szczeń m a ją tk o w y c h . Ś w iadczyć  to  
m oże o ' n ie  dość w ła ś c iw e j trosce 

och ro n ę  m ie n iaty c h  je d n o s te k  
społecznego.

W p ra w d z ie  w  w o j.  szczec ińsk im  
n ie  n o tu je  się s p e k u la c ji w  d u ­
ż y c h  ro zm ia ra ch , lecz i  d rob n a  l 
ś re d n ia  w y ra ź n ie  spadła z l ic z b y  
27i sp raw  w 1S82 r . do 176 w  ro ­
k u  ub . Sądy szczecińskie  w y m ie ­
r z a ły  śre d n ią  g rzyw n ę  sp e ku la n to m  
w  w ysokośc i o k . 30 000 z ł. S po tyka  
się n ie rza d ko  k r y ty k ę  sądow ych 
orzeczeń za rz e k o m y  lib e ra liz m , co 
m a  podobno sp rz y ja ć  ro z w ija n iu  
s ię  z ja w iska  s p e k u la c ji.  U w aża się 
b łę d n ie , iż w y ro k i sądowe m a ją  
s ta n o w ić  panaceum  na nasze t r o ­
s k i i  n ie d o s ta tk i spo łeczno-gospo­
darcze.

TR U D N A, odpow iedzia lna i 
społecznie użyteczna praca sę­
dziów znalazła uznanie w  o- 
czcch w ładz państwowych. W ło­
dzim ierz Formicki — prezes 
Sądu W ojewódzkiego w  Szcze­
c in ie  odznaczony został K rz y ­
żem Kom andorsk im  O rderu  Od 
rodzenia Polski, a sędziowie te ­
go sadu Eustachy Huzar i He­
lena P .trys-M akow ska o trzym a li 
K rzyże O ficerskie. Dalszych oś­
m iu  sędziów i p racow n ików  re­
sortu o trzym ało  K rzyże Kaw a­
lerskie. p ięciu K rzyże Zasługi, 
a in n i odznaczenia resortowe.

A n d rze j C U B A ŁA

„P ra sa  P o lska"
-  dla każdego

W  K IO S K A C H  ..R uchu ”  u ka za ł 
się p ie rw szy  te g o ro czn y  n u m e r m ie  
s ięczn ika  „P ra s a  P o lska”  — n ^ m a  
SD p r l , k tó re  adresow ane Jest o- 
becn ie  n ie  ty lk o  do środow iska  
d z ie n n ik a rs k ie g o . N u m e r o tw ie ra ją  
te k s ty  w ic e m in is tra  sp ra w  zag ra ­
n iczn ych  P R L  Józefa W ie laeza i 
H . K a n d ila  — d y re k to ra  D e p a rta ­
m e n tu  sw obodnego n rz e n ły w u  in fo r  
mae-1 UNESCO a d a le j -  L .  Gi.nz 
bu rg a  „S p o tk a n ia  na ta m ty m  św ie 
c -e "  ( ro zm o w y  z n a jb liższym  
w s p ó łp ra c o w n ik a m i H it le ra ) , w y ­
w ia d y  z H a lin ą  A u d e rską  i  W ła - 
dv« ła -v^m  F ryczem  O tv m  „ ja k i  
je -v  d z - e ^ fk a r z ’ ”  n !«za m . In . Je ­
rz y  A d a m sk i i J e rzy  W o jn a . i

D E LE G A C I na zjazd w y b ra li 
now e władze w o jew ódzkie  orga 
niizacji. Prezesem ZW ZBoW iD  
został p łk  rez. Bolesław  G or­
czyński, w iceprezesam i: p łk  
dyp l. Roman Peciak, por. rez. 
Helena G ryśkow a* m jr  rez. 
W ładysław  Sikora, p p łk  rez. 
Jan Toczek. Sekretarzem  w yb ra  
■no p łk  H enryka  Rembasa.

(eb)

Odwiert ropy
W  R E JO N IE  W ys o k ie j K a m ie ń - 
c ie j na Z ie m i S zczec ińsk ie j, w  

p o b liżu  ju ż  is tn ie ją c y c h  ta m  k o ­
p a lń  ro p y  n a fto w e j — u ru ch o m .o - 
n y  zosta ł n o w y  o d w ie rt.  W y d o b y ­
wa się tu  ok . 20 ton  ro p y  na do­
bę. P ro w a d z i się prace  poszuk i­
w aw cze n o w ych  złóż ro p y  w  po­
b liż u  m ie jscow ośc i B ło tn o .

O środek W yd o b y w c z y  R opy  N a f­
to w e j w  K a m ie n iu  P o m o rsk im  
p o d le g ły  W ie lk o p o ls k im  Z a k ła d o m  
G a zo w n ic tw a  i  G ó rn ic tw a  N a fty  i 
G azu d o s ta rc z y ł w  ub. ro k u  po­
nad 68 tys . to n  ro p y . W ce lu  
zw .ększen ia  sk rom nego  k ra jo w e g o  
w y d o b y c ia  u ru c h a m ia  się m . in . 
o k resow e  o d w ie r ty  ro p y .

0 polityce naukowej
i Uniwersytecie Szczecińskim

(Dokończenie ze str. 1)

Obiad godny królów...

Co jadł de Cuellsr
u Wierzynka
B A W IĄ C Y  niedaw no w  Po l­

sce sekretarz genera lny ONZ  
Jav ie r Perez de C ue lla r pod­
czas pobytu w  K ra ko w ie  (jego 
siedzibą b y l W awel) podejm o­
wany b y ł w raz z m ałżonką 
uroczystym  obiadem w  s łynne j 
restaurac ji „ W ierzynek” . Oto 
obowiązujące tego dnia menu: 
a p é ritif  F ile t de Pore fum e (wę 
dzony f i le t  w ieprzow y), Cham ­
pignons de Paris (p ieczarki po 
parysku). Consomé de tom a­
tes (sałatka pom idorowa), Cha­
teaubriand (polędwica) z sosem 
Béarnaise, Pommes Dauphines 
i  Pommes Chaudon (dwa ro ­
dzaje ziem niaków). Na deser 
serwowano kawę i alkohole. 
W szystkie dania  — ja k  tw ie r -

k im  je s t p o lity c z n e  po łożen ie  Szcze 
c in a  o raz  u k o ro n o w a n ie  procesiu

k ie r u n e k  p a ń s tw o w y c h  n a k la -  J S S f H S & t S *  
d o w  o b r a n o  s łu s z n ie ,  n ie  z d o -  k i  w a ż n y  Jest ró w n ie ż  ró w n o m ie r-  
ła n o  o s ią g n ą ć  z a d o w a la ją c y c h  nX  ro zw 6 3 poszczególnych re g o -  
r e z u l t a tó w ,  lu b  te ż  r o z w i ą i f t
n a u k o w y c h  w y p r a c o w a n y c h  C hodzi o  usuw an ie  b ia ły c h  p lam  z k n w i l?  —  h n r d 7o T m n
s p o r y m  k o s z te m  n ie  p o t r a f io n o  m a Py n a u k o w e j P o ls k i. b a rd z o  s m a -
w ykorzystać w  gospodarczej. r (ła*> ;______ Hl
praktyce. Obecnie w  różnych 
środow iskach naukow ych k ra ­
ju , przede w szys tk im  zaś w  
PA N  trw a  dyskusja nad w y ­
borem  k ie run ków  inw estow a­
n ia w  badania naukowe w  nad­
chodzącym pięcio leciu \ do 
końca stulecia.

W  R O K U  U B IE G Ł Y M  (ro k u  k r y  
zysu gospodarczego) na ce le  ro z ­
w o ju  n a u k i przeznaczono w  budże ­
c ie  P R L  za ledw ie  1 p ro c . ś ro d kó w , 
podczas, g d y  u naszych sąs iadów  
n a k ła d y  te w y n io s ły  4 p ro c . M im o  
is tn ie n ia  ró żn ych  św ia to p o g lą d ó w  
w śród  cz ło n kó w  PA N . w  je d n y m  
cała A ka d e m ia  Jest Jednom yślna 
— znaczne zw iększen ie  (co n a j­
m n ie j p o d w o je n ie ) n a k ła d ó w  na ce 
le  ro z w o ju  . n a u k i jes t n iezbędne 
d la  p rzysz łośc i k ra ju .  Jest to  m i­
n im u m  kon ieczne  do zapobieżenia 
d e k a p ita liz a c ji bazy  n a u k o w e j w  
Polsce Na razie  n ie  m a p ro g ra m u  
ro z w o ju  n a u k i w  la ta c h  1985—90. 
K r a j  ta k i ja k  P o lska  m usi w  te j 
d z ie d z in ie  o k re ś la ć  p r io ry te ty ,  skon 
ce n tro w a ć  się na k ie ru n k a c h  n a j­
w a żn ie jszych

P o za kończen iu  w y k ła d u  p ro f. 
Z d z is ła w  K a czm a re k  o d p o w ia d a ł na 
lic zn e  p y ta n ia  szczec.ńsk icb  na­
u k o w c ó w  P oda ł p rz y  ty m  szcze­
g ó ln ie  w ażną d la  nas w iadom ość: 
o tóż . ju ż  ju t r o  (28 bm .) na posie­
d z e n iu  P re zyd iu m  P A N  za o p in io ­
w a n y  zostan ie p ro je k t  p ow o łan ia  
U n iw e rs y te tu  Szczec ińsk iego  k tó ry  
przed  m iesiącem  w p ły n ą ł do M i­
n is te rs tw a  N a u k i, S z k o ln ic tw a  W yż­
szego i  T e c h n ik i.  P ro f. K aczm arek  
je s t go rą cym  z w o le n n ik ie m  u tw o ­
rzen ia  te j n o w e j u cze ln i. Jak  
s tw ie rd z ił na p ią tk o w y m  s p o tka n iu , 
je s t p rze ko n a n y , że o p in ia  P re z y ­
d iu m  P A N  będzie p o zy tyw n a .

N ie w ą tp liw ie  a rg u m e n te m  w aż-

Podręczniki -  za darmo
czy odpłatnie?

(Dokończenie ze S tr, 1) w ła śn ie , - w y d a w n ic tw a  szko lne  ł  
pedagogiczne będą m o g ły  w yd a ć

nowe; poprzednie bow iem , na. °  * młn wit?ce3 książek, 
skutek zniszczenia nie nadają

! 0  l a ł  S T K
(Dokończenie ze str. I )  n ia  n ie ch ę c i do d z ia ła n ia , n ie w ia  

r y  we w łasne s iły .
s ty tu c j l  spo łeczne j w s p ie ra ją c e j 1 Jeyt to  ró w n ie ż  zasługa k i lk u -  
k o o rd y n u ją c e j ro z w ó j to w a rz y s tw  m ies ięczne j e n e rg iczn e j dz ia ła lnoś- 
re g io n a ln y c h  p o w s ta ją cych  n *  Z ie  c i n o w y c h  w ła d z  to w a rz y s tw a  z 
m i S zczec ińsk ie j. D z ię k i in ic ja ty -  p rze w o d n iczą cym  w ice w o je w o d ą  
w ie  te re n o w y c h  dz ia ła czy  i  porno- A n d rz e je m  G ło w a c k im  na czele o - 
c y  Szczec ińsk iego  T o w a rzys  wa raz sekre ta rze m  — U rszu lą  R osła - 
K u l t u r y  u da ło  się u t rw a lić  zapo - nieć.
c z ą tk o w a n y  w  1945 ro k u  proces re -  z  o k a z ji 20-lecia S T K  P a m ią tk o - 
p o ło m z a c ji ty c h  z iem . Z o rg a n iz o - w e M eda le  Z a s łu g i p rzyzn a n o  21 
wan© w ie le  im p re z  re g io n a ln y c h  osonom  (w  ty m  -  2 po śm ie rtn ie ), 
k tó re  w esz ły  na sta łe  do k a le n -  n a ja k ty w n ie js z y m  w  m in io n y m  
darza  k u ltu ra ln e g o : F e s tiw a l P ieś - d w u d z ie s to le c iu  to w a rz y s tw o m  re g ło  
n i C h ó ra ln e j w  M ię d zyzd ro ja ch , n a ln y m : M iło ś n ik ó w  Z :e m i K a m  eń 
F e s tiw a l M u z y k i O rg a n o w e j w  K a  sk łe 3. M iło ś n ik ó w  M ię d zyzd ro jó w , 
m ie n iu . P y rz y c k ie  S p o tka n ia  z F o l M uzycznem u im . H. W ie n ia w s k ie - 
k lo re m  ł  in n e . go. S ta rg a rd z k ie m u  T o w a rz y s tw u

.. .  .  „  , .. K u l tu r y  i T o w a rz y s tw u  P rz y ja c ió ł
w  ty m  ro k u  do l is ty  10 Is tn ie -  Szczecina o raz W o je w ó d zk ie m u  K lu ­

ją c y c h  Już to w a rz y s tw  re g io n a l-  b o w i P la s ty k i A m a to rs k ie j 1 T w ó r -  
n v c h  do łącza ją  now e w : R esku , czości L u d o w e j.
C h o jn ie , M o ry n iu . C edyn i, S ucha - W yró ż n ie n ia  za d z ia ła ln o ść  w  
W T n « ,. i ł° l>rzanaSl1- iK  W ę g orzyn ie , k rz e w ie n iu  k u l tu r y  o trz y m a li:  S te- 
W z n o w iło  swą d z ia ła lność  to w a rz y -  fa n  M o llin  1 W ła d ys ła w  R y b a rs k i 
m ^ °  W P o li cach ; M5e3- *  zespołow o w y ró ż n io n e  zos ta je :

s‘ eJ* i  Ae , to  P ie rw sze W o le w ó d zk i D om  K u ltu r y  o ra z  Ro- sk o w ro n k : odrad7jilsvr»i»l c ip  airtAntr- «.i_____  . . . , *  _

c j i .  p ie rw sze  o z n a k i p rz e ła m y w a -

ię ju ż  do użytku . Ze starych 
książek, powsta ją stopniowo w 
szkołach zapasowe — drugie 
kom ple ty  do uży tku  na m iejscu. 
Dzieci nie muszą w tedy d źw i­
gać książek, na lekcje. Jest to 
n ie w ą tp liw ie  konkre tna, choć 
można by powiedzieć uboczna, 
korzyść obecnego systemu.

S A  je d n a k  n ie u s ta n n ie  k ło p o ty  z 
te rm in o w y m  zaopa trzen iem  ucz­
n ió w  w  p o d rę c z n ik i. I  to  n ie  d la ­
tego. że ks iążek ty c h  n ie  m a. 
D ru k u je  się wys-tarcza jącą Llość. 
P on iew aż je d n a k  k s ią ż k i są bez­
p ła tn e , s z k o ły  z a m a w ia ją  je  na 
w y ro s t. W re zu lta c ie  w  je d n y c h  
szko łach  p o d rę c z n ik ó w  b ra k u je , 
g d y  w  in n y c h  leżą one n ie  u ży ­
w ane. F a k ty  ta k ie  m a ją  m ie jsce  
n ie k ie d y  w  są s iadu jących  ze sobą 
szko łach . W sze lk ie  m o n ity , nac is ­
k i  a d m in is tra c ji o ś w ia to w e j ja k  do 
tąd n-e odnoszą s k u tk u . P on a g la ­
n ia  o  z w ro t n a d m ia ru  w z ię ty c h  
p o d rę czn ikó w  n ie  przynoszą  re z u l­
ta tó w . C zy uda się to  rozw iązać, 
tru d n o  pow iedz ieć . W yd a je  się. że 
in a cze j spraw a ta b y  w yg ląda ła , 
g d y b y  s zko ły  m u s ia ły  gospodaro­
w ać same fu n d u sza m i p rzeznaczo­
n y m i na za ku p  ks iążek  u c z n io w ­
s k ich .

In n a  spraw a ta kże  często p od ­
noszona p rz y  o k a z ji ró żn ych  d ys ­
k u s j i ,  to  czy  w szyscy u czn iow ie , 
w  szkole p o d s ta w o w e j p o w in n i k o ­
rzys ta ć  z b e z p ła tn y c h  p o d rę czn i­
kó w ?  P rzec ież stan  zam ożności ro  
d z icó w  je s t ró ż n y  W ie iu  stać na 
za ku p  ks ią że k . T u ta j w  g rę  w cho 
dzą w zg lę d y  w ycnow aw cze  P rz y ­
k re  b y ło b y  ró ż n ic o w a n ie  społecz­
ności u c z n io w s k ie j na m n ie j ł 
b a rd z ie j zam ożną, w kon se kw e n ­
c j i  m o g ło b y  to  spow odow ać, że 
p e w n i u czn io w ie  sta le  m ie lib y  p od ­
rę c z n ik i now e. podczas g d y  in n i 
n ie u s ta n n ie  m u s ie lib y  k o rzys ta ć  z 
ks ią że k  u żyw a n ych . W yd a je  się 
w ięc , że ze w zg lę d ó w  w y c h o w a w ­
czych  słuszne je s t u trz y m a n ie  za­
sady b e zp ła tnośc i p o d rę czn ikó w  
d la  w s z y s tk ic h  u c z n ió w  s z k o ły  p od ­
s ta w o w e j, w  trosce  je d n a k  o po­
szanow an ie  k s ią ż k i, słuszne w y ­
d a je  się p rzes trzegan ie  zasady, aby 
ks ią żka  b y ła  podp isana przez je j  
u ż y tk o w n ik a , a c i k tó rz y  ją  z w ra ­
ca ją  w  d o b ry m  s ta n ie  — a b y  b y li 
n a g ra d za n i o trz y m y w a n ie m  no w e ­
go po d rę czn ika .

D ru k o w a n ie  p o d rę c z n ik ó w  na
j la ta  p rzyn o s i oszczędności. W  ty m  ta k ic h  za ja zd ó w , a b u d u je  Jeszcze 

( ła w ) ł  ro k u . m ię d z y  in n y m i d z ię k i te m u  1 c z te ry  da lsze ta k ie  ■ •

Ćwiczenia „Przyjaźń-84”
Z G O D N IE  z p lanem  szko len ia  w  

zach o d n ie j i  pó łn o cn o -za ch o d n ie j 
części P R L trw a ją  prow adzone, 
pod k ie ro w n ic tw e m  g łów nego  in ­
sp e k to ra  szko len ia  w ic e m in is tra  
o b ro n y  n a ro d o w e j — gen. b ro n i 
Eugeniusza M o lczyka  ćw iczen ia  z 
ud z ia łe m  Jednostek W ojska  P o lsk ie  
go. A rm ii R a d z ie ck ie j i  N a ro d o w e j 
A rm ii L u d o w e j N R D  pod k ry p to ­
n im e m  „P rzy ja źń -8 4 ” .

Celem ćw iczen ia  je s t doskona le ­
n ie  d z ia ła ń  do w ó d z tw  i  je dnos tek  
a rm ii so juszn iczych  w  w a ru n k a c h  
z im o w ych .

Początek współpracy
Z  IN IC J A T Y W Y  R ady  M ło d z ie ­

ży  A k a d e m ic k ie j ZW  ZSM P o d b y ­
ło  się o s ta tn io  sp o tka n ie  p rze w o d ­
n iczą cych  Z a rzą d ó w  U c ze ln ia n ych  
ZS M P  1 Rad U cze ln ia n ych  ZSP. 
O becn i b y l i  ró w n ie ż  p rze d s ta w ic ie  
le  k ie ro w n ic tw a  O k rę g o w e j R ady 
K o o rd y n a c y jn e j ZSP i  P re zyd iu m  
R M A  Z W  ZS M P

W  to k u  d y s k u s ji us ta lono  m o ż ll 
w ośc i i  k ie ru n k i w spó lnego dz ia ła  
n la  obu  o rg a n iz a c ji na rzecz ś ro ­
dow iska  s tu d e n ck ie g o  w  Szczeci­
n ie . K o n k re tn ie  o m a w ia n o  spraw ę 
w spó lnego zo rgan izow an ia  obozu 
a d a p ta cy jn e g o  d la  ro k u  .O ”  Iń -  
sk iego  L a ta  F ilm o w e g o  oraz w ie lu  
in n y c h  im p re z  k u ltu ra ln y c h  i  t u r y  
s ty c z n y c h  P os tanow iono , że przed 
s ta w ic ie le  ZSP i ZSM P będą się 
k o n s u lto w a li przed  w y ra że n ie m  o - 
p in i i  ś ro d o w iska  o  p ro je k ta c h  a k ­
tó w  p ra w n y c h  d o tyczą cych  s tu d e n ­
tó w  (np . system  s ty p e n d ia ln y  re ­
g u la m in  s tu d ió w ).

U s ta lo n o  te rm in y  w s p ó ln ych  po­
siedzeń Z U  ZS M P  i  R U  ZSP na 
poszczegó lnych  u cze ln iach .

Nowy zajazd
W  C H O S Z C Z N IE  w  w o j. go rzo w ­

sk im . k ilk a n a ś c ie  k ilo m e tró w  od 
szosy T -8 l b ie g n ą ce j ze Szczeci, a 
w  s tronę  P iły . o tw a r to  n o w y  za­
ja z d . Ma on re s ta u ra c ję  d la  120 
gości i  k a w ia rn ię  o raz 26 m ie jsc  
noc le g o w ych  O bok b u d u je  się jesz 
cze d u ż y  ca m p in g  W o j. go rzow sk ie  
w  k tó ry m  w  u b .r . w y p o czyw a ło  
ponad 250 tys  osób ma ju ż  k i lk a

ta k ie  o b ie k ty .
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Posiedzenie Rady Ministrów

•  W ynalazczość
•  Ubezpieczenia
• Służba zdrowia

W  P IĄ T E K  o d b y ło  posiedze­
n ie  R ady  M in is tró w . R ozpa trzono  
-p ro b le m y  w yna lazczośc i i  ra c jo n a ­
l iz a c ji,  p rz y ję to  p ro je k t  '  u s ta w y  o 
ubezp ieczen iach  m a ją tk o w y c h  i  oso 
b ó w y c h  oraz  p o d ję to  de cyz je  w  
sp raw ach  s łu ż b y  zd ro w ia .

P odkreś lono , że postęp n a u k o w o - 
- te c h n ic z n y  i  o rg a n iz a c y jn y  je s t 
d ź w ig n ią  ro z w o ju  gospodarczego 
k r a ju .  Is tn ie je  p iln a  po trzeba w y ­
k o rz y s ta n ia  o lb rz y m ic h  re z e rw  
tk w ią c y c h  w  te j d z ie d z in ie . Rada 
M in is tró w  p rz y ję ła  p ro je k t  zm ian  
w  d o tychczasow e j- u s ta w ie  o w y ­
na lazczości. S tw a rza  on  ko rzys tn e  
w a ru n k i d la  ro z w o ju  ru c h u  w y ­
nalazczego i  ra c jo n a liz a to rs k ie g o . 
Z n aczn ie  podw yższone zostaną m . 
łn . w yn a g ro d ze n ia  d la  tw ó rc ó w  w y ­
n a la z k ó w  oraz  zn ie s io n y  zostan ie 
ic h  g ó rn y  l im i t .

Z m ia n y  w  gospodarce n a ro d o w e j 
i  ro z w o j ubezpieczeń w y m a g a ją  
o d pow iedn iego  u re g u lo w a n ia  p ra w ­
nego d z ia ła ln o śc i ubezp ieczen iow e j. 
P rz e d s ta w io n y  przez m in is tra  f i ­
nansów  p ro je k t  u s ta w y  o ubezp ie ­
czen iach  m a ją tk o w y c h  i  osobow ych 
p rz e w id u je  w prow adzen re  odpow ied  
n ic h  zm ian  w  zasadach o c h ro n y  u -  
b s zp ię cze n io w e j. Z a w ie ra  też re ­
g u la c je  do tyczące  ubezpieczeń w  
h a n d lu  za g ra n iczn ym , gospodarce 
m o rs k ie j,  k o m u n ik a c ji m .ę d zyn a - 
ro d o w e j, tu ry s ty c e  za g ra n iczn e j 
o raz  w  zakresie  re a s e s u ra c ji.

W m y ś l p ro p o n o w a n ych  p rze p i­
sów  p rz e w id u je  się m o ż liw o ść  tw o ­
rze n ia  za zgodą m in is tra  fin a n só w , 
ob o k  P ańs tw ow ego  Z a k ła d u  U bez­
p ieczeń i  T o w a rzys tw a  Ubezpieczeń 
i  R e a se ku ra c ji „W a r ta ”  S pó łka  
A k c y jn a , in n y c h  za k ła d ó w  ubezpie 
czeń: pań s tw o w ych , spó łdz ie lczych  
o raz  w  fo rm ie  spó łek  z ud z ia łe m  
Sicarbu pańs tw a .

Rada M in is tró w  p rz y ję ła  p ro je k ty  
a k tó w  p ra w n y c h  d o tyczą cych  s łuż­
b y  zd ro w ia . W n a jb liż s z y m  czasie 
rząd s k ie ru je  p ro je k t  u s ta w y  o 
u rzędz ie  m in is tra  z d ro w ia  i  o p ie k i 
spo łeczne j do ła sk : m a rs z a łk o w ­
s k ie j.  P o d ję to  też decyz ję  o  z w ię k ­
szen iu  p rzew idz ianego  w  tego rocz­
n ym  p la n ie  l im i tu  ś ro d k ó w  na w y ­
nagrodzen ia  p ra c o w n ik ó w  s łużby  
z d ro w ia  i  o p ie k i spo łeczne j. D e cy ­
z ja  ta  p o zw o li na pop raw ę  s y tu a c ji 
p ła co w e j te j g ru p y  zaw odow e j.

M. Szpiljck w Jemenie
B E L G R A D  P A P . Po zakończen iu  

w iz y ty  w E g ipc ie  n o d ró żu ją cy  po 
a ra b s k ic h  k ra ja c h  B lis k ie g o  W scho­
du  szef państw a ju g o s ło w ia ń sk ie g o  
M ik a  Szp l la k  u d a je  się dziś do 
Jem enu  Północnego, a s tam tąd  do 
Jem enu  P łd

Modernizacja z wyobraźnią

„Skoda“ myśli o przyszłości
(Korespondencja z Pragi)

C H A R A K T E R Y S TY C ZN Y  
znak f irm o w y  „S kody”  ko ja rzy  
się nam  n iem al w yłączn ie  z sa­
mochodem osobowym. Tym cza­
sem w  istocie rzeczy „Skoda”  
to w ie lk i koncern przem ysłow y, 
skup ia jący liczne przedsiębior 
stwa p rodukcy jne  w  Czechach 
i na S łow acji. Jest on p ra w ­
d z iw ym  f ila re m  gospodarki na­
rodow ej ca łe j re p u b lik i. W  je ­
go zakładach budowane są m a­
szyny i urządzenia dla przem y­
słu, energe tyki, transportu , me­
ta lu rg ii.  Ponad jedna trzecia 
w yrobó w  idzie na eksport, a 
ta część, k tó ra  pozostaje w  k ra  
ju , p raktyczn ie  w  dużym  stop­
n iu  decyduje o tym , co i ja k  — 
w  sensie e fektyw ności ekono­
m icznej i poziomu technicznego 
— produku je  Czechosłowacja.

Stąd też program  m oderniza­
c j i  p ro d u kc ji oraz postępu nau-

Ujęto szajkę 
okradającą wagony
Ł O M Ż A  P A P . F u n k c jo n a riu s z e  

m i l ic j i  z a trz y m a li g ru p ę  złodz ie i 
d z ia ła ją c y c h  na s ta c ji P K P  R a c i- 
b o ry  N ow e  w  w o j.  ło m ż y ń s k im . 
P rzestępcy, a w śród  n ic h  p ra co w ­
n ic y  k o le i,  o k ra d a li w agony, ro z ­
p ro w a d za ją c  za g a rn ię te  to w a ry  w  
p o b lis k ic h  w siach . Z as ta n a w ia ją ce  
je s t - to , że aż do  w y k ry c ia  c a łe j 
a fe ry  o rgana  śc igan ia  n ie  o t r z y ­
m a ły  a n i je dnego  syg n a łu  w  te j 
sp ra w ie  od m ieszkańców , choc iaż 
o k ra d z ie ża ch  w ie d z ia ło  w ie le  
osób.

W  to k u  p o s tępow an ia  p rz y g o to - 
w a wczego, p row adzonego  przez 
R USW  w  W yso k ie m  M a zo w ie ck im , 
a resz tow ano  13 osób. Jest w śród  
n ic h  4 p ra c o w n ik ó w  P K P  (w  ty m  
d y ż u rn y  ru c h u  s ta c ji R a c ib o ry  N o ­
we), je d e n  k ie ro w c a . 7 ro ln ik ó w  
oraz  uczeń zasadn icze j sz k o ły  za­
w o d o w e j.

D o tąd  od zyska n o  m ie n ie  w a rto ś ­
c i O koło 1,1 m in  z ł.  Z  d łu g ie g o  
spisu to w a ró w  w yn ika ., że z łodz ie je  
k r a d l i  m eb le , d y w a n y , w y k ła d z i­
n y  pod łogow e, g lazu rę , a k u m u la to ­
r y  oraz różne części do  m aszyn 
ro ln ic z y c h  i  sam ochodów .

D ochodzen ie  w  te j sp ra w ie  trw a .

kowo-technicznego w  tym  kon­
cern ie ma bardzo istotne zna­
czenie. Jego opracowanie w y­
magało n ie  lada w yobraźn i i 
jednocześnie bardzo wysokiego 
poczucia odpowiedzia lności. Bo 
z jedne j s trony  pro-dukuje się 
tu  przecież podstawowe maszy­
ny  i  urządzenia dla branż i ga­
łęzi bardzo w ra ż liw ie  reagują­
cych na sytuację gospodarczą 
i je j zm iany w  świecie; a z dru 
g ie j to, co dziś wdraża się do 
p rodukc ji, w inno  doskonale 
funkc jonow ać w  la tach 90 i dal 
szych, spełnia jąc wszelkie p rzy­
szłe w ym og i ekonomiczno-tech­
niczne.

J A K O  pods taw ow ą  p rzes łankę  
p rz y ję to  w  ..S kodzie”  dążenie do 
system a tycznego  zw ężania p ro f i lu  
p ro d u k c j i  i  ko n c e n tro w a n ie  s ił i  
ś ro d k ó w  na d z iedz inach , w  k tó ­
ry c h  k o n c e rn  posiada n a jw ię ksze  
dośw iadczen ia  1 t ra d y c je  o raz zdo l 
n y  Jest osiągnąć m o ż liw ie  n a jw y ż  
szy ś w ia to w y  poz iom  te c h n ic z n y .

Je ś li ch o d z i o tra n s p o rt, „S k o d a ”  
sp e c ja lizo w a ć się -będzie n a d a l w  
p ro d u k c ji lo k o m o ty w  e le k try c z n y c h  
i  t ro le jb u s ó w . P rz e w id u je  się u ru ­
ch o m ie n ie  p ro d u k c j i  trze ch  no ­
w y c h  ty p ó w  lo k o m o ty w  o n iższym  
zu ż y c iu  p rą d u  oraz  podw yższonych  
w łaśc iw o śc ia ch  t r a k c y jn y c h , z moż 
liw o ś c ią  napędu  na p rą d  zm ie n ­
n y  o ra z  z u n if ik o w a n ie  p ro d u k c ji 
t ro le jb u s ó w  d w u -  i  trz y o s io w y c h . 
C elem  zasadn iczym  je s t w y p ro d u ­
ko w a n ie  Je d n o s tk i h y b ry d o w e j z 
k o m b in o w a n y m  napędem , to  zna­
czy  p rz y g o to w a n e j do p rze b yw a ­
n ia  o d c in k ó w  tra s y  bez s iec i e le k ­
try c z n e j.

P o n a d to  w a ż n y m i a k c e n ta m i p ro  
g ra m u  in n o w a c y jn e g o  „S k o d y ”  
je s t u ru c h o m ie n ie  p ro d u k c ji n ow e j 
g e n e ra c ji c ię ż k ic h  o b ra b ia re k  oraz 
m aszyn  s te ro w a n ych  n u m eryczn ie , 
k tó re  o b n iżą  p racoch łonność  ś re d ­
n io  o  40 p ro c ., a także  zw iększe­
n ie  p ro d u k c j i  u rządzeń  d la  e le k ­
try c z n e g o  w y to p u  s ta li, k tó re  za­
p e w n ia ją  w yższą czystość m a te r ia ­
łó w .

G e n e ra ln ie  p rz y ję to  zasadę, że 
każdego ro k u  m u s i w chodzić  w  k o n  
ce rn ie  do  p ro d u k c ji 10 p ro c . no ­
w y c h  k o n s tru k c j i  m aszyn i  u rz ą ­
dzeń, a w  1985 r. 20 p ro c . w y ro ­
b ó w  w in n o  się ch a ra k te ryzo w a ć  
ś w ia to w y m  poziom em  te ch n iczn ym . 
D la  p o ró w n a n ia : w  1981 r .  w y ro ­
b ó w  ta k ic h  b y ło  8 p ro ce n t.

Tadeusz L U B IE J E W S K I

„Nemezis“  -
zagraża życiu na Ziai

(Dokończenie ze str, 1)

Najbliższe przejście „Nemezis”  
przez obło-k komet powinno nastą­
pić w okresie 14 min lat.

Zdaniem badaczy, wtargnięcie 
milionów komet wyrwanych przez 
„Nemezis" do Obłoku Orła, gra­
witującego wokół naszego syste­
mu słonecznego mogło spowodo-: 
wać przed milionami lat „zama- 
skowanie”  Słońca na długi okres.

Ziemia została pogrążona praw­
dopodobnie w lodowanych ciem­
nościach, co spowodowało wygi­
nięcie większości form życia ludzi 
I zwierząt.

„Nemezis” , którego istnienie 
astromowie przeczuwali od wielu 
lat, posiada masę dziesięciokrot­
nie mniejszą od rr>asy Słońca. 
Słoneczny „bliźniak”  zakreśla a- 
symetryczną orbitę wokół Słońca, 
lecz w oddaleniu nie mniejszym 
niż 20 tys. jednostek astronomicz­
nych (1 jednostka astronomiczna 
=  ok. 150 min km).

Natomiast zespół badaczy z 
NASA uważa, że rozproszenie ko­
met następuje za każdym razem, 
gdy Słońce przechodzi przez Dro­
gę Mleczną.

- w Indonezji
B O N N  P A P . D ziś  odbędą się w 

J a k a rc ie  in d o n e zy jsko -za e h e d n io - 
n ie m ie c k ie  ro z m o w y  z ud z ia łe m  
prezyde-nta S u h a rto  i  p rezyden ta  
K a r la  Carstensa. Będą one d o ty ­
czyć  zacieśn ien ia  s to su n kó w  h a n ­
d lo w y c h  i  gospodarczych .

Indie

S ta rc ia  na tle  
religijnym

Ile nas kosztował 
„The Day After“ ?
W Y Ś W IE T LA N Y  niedawno w 

1V P  f i lm  „The  Day A f te r ” 
I  rzedany został do Po lsk i ( l i-  
C2ncja) za... N o w łaśnie — za 
' e? W arto, znać odpowiedź na 
U pytanie, gdyż w o kó ł jego ce- 
t ' k rą ży ły  (podsycane przez 
J WE) legendy. Wysokość kon­
t a k tu  u ja w n iło  pismo am ery­
kańskiego showbusinessu „V a ­
r ie ty ” : 6 tys. do larów . Dużo to, 
c.y mało? „Zapłaciliśmy ok. 4 
n ln  zl —  licząc nawet po ku r­
sie czarnorynkowym czyli 
ponad dwukrotnie mniej od 
kosztu wyprodukowania film u  
fabularnego lub odcinka seria­
lu ”  — pisze dzienn ikarz .A n te ­
ny” . P rzy okaz ji są propozycje 
zakupu a tra kcy jnych  se ria li pre 
zentowanych ostatn io na T a r­
gach T V  w  M onte Carlo. (get)

D E L H I P A P . W  n iedz ie lę  w  w y ­
n ik u  s ta rć  na t le  re l ig i jn y m  w  in ­
d y js k im  stan ie  Pendżab z g in ę ło  6 
osób. Od 14 bm . w  w y n ik u  n ie p o ­
k o jó w  w  P endżabie i  H a r ia n ie  
śm ie rć  p o n io s ły  82 osoby. T ym cza ­
sem s iły  p a .ra m ilita rn e  p a tro lu ją  
od p o n ie d z ia łk u  z ra n a , g łów ne  
sk rzyżo w a n ia  w  D e lh i. P ra w ico w ą  
in d y js k a  p a r t ia . Janata  w ezw a ła  
do s tra jk u  powszechnego począw ­
szy od p o n ie d z ia łku  w  zw ią zku  z 
w y d a rz e n ia m i w  P endżabie i  H a ria ­
n ie . W D e lh i ma odbyć  się ró w ­
n ież w  p o n ie d z ia łe k  de m o n stra c ja  
S ik h ó w .

Fałszowane perfumy
P R Z E Z  w ie le  la t  tys ią ce  f la k o ­

n ó w  fa łszo w a n ych  fra n c u s k ic h . Der 
fu m  p ro d u k o w a n o  w  A n g lii.  Do 
p ie ro  te ra z  zosta ła  ta  a fe ra  od­
k ry ta .  30 p o lic ja n tó w  w ta rg n ę ło  
n iespodziew an ie  do b u d y n k u  p rz y  
W a te rd e n  R oad. Z na lez iono  ta m  
o g rom ną  ilo ść  p o d ro b io n y c h  pe r­
fu m  „C h a n e l n r  5” , „C h a n e l n r  
19”  o raz  p e rfu m  a m e ry k a ń s k ie j 
f i r m y  „E s tee  L a u d e r" .

P rz e d s ta w ic ie l S co tland  Y a rd u  
s tw ie rd z ił,  że p o lic ja  od trze ch  la t  
b y ła  na t ro p ie  fa łsze rzy , k tó r z y  
d o p ie ro  te ra z  zo s ta li u ję c i.  F a ł­
szyw e p e r fu m y  sprzedaw ano w e 
W łoszech, R FN , H is z p a n ii i  w  M ek 
syku.

Trybunał Stanu — pierwsza sprawa

wiedzialność nie tylko przed historią
(Rozmowa z posłem Z. Surowcem, oskarżycie tern w sprawie P. Jaroszewicza i T. Wrzaszczyka)

—  JAK się zostaje oskarżycie­
lem w sprawie nie mającej pre­
cedensu w polskiej praktyce par­
lamentarnej?

—  ROZUMIEM, że nie chodzi 
panu wyłącznie o techniczne 
aspekty wyboru przez Sejm. My­
ślę, że w tym konkretnym przy­
padku o wyborze na oskarżycieli 
przed Trybunałem Stanu pos. 
Zdzisława Crerzeiko-Sochackiego 
i mrte przesądziła .aktywność w 
pracach sejmowej Komisji Odpo­
wiedzialności Konstytucyjnej. Prze 
pis ustawy o Tryb matę Stanu z 
26 marca 1982 r. stenowi, że Sejm 
powołuje dwóch oskarżycieli, z 
tym że jeden z wybranych musi 
mieć uprawnienia sędziowskie 
(art. 7)

— CZY ma pan świadomość 
wielkiej odpowiedzialności, jaką 
nakłada ten nowy obowiązek?

— OCZYWIŚCIE! Jestem po­
słem z dosyć dużym stażem, od 
15 lat zasiadam w Sejmie, i nigdy 
nie przypuszczałem, że przyjdzie 
mi — czy jakiemukolwiek innemu 
posłowi spełnać tego typu obo­
wiązki i to obowiązki niezwykle 
odpowiedzialne.

— WYTOCZENIE przez parla­
ment procesu przed Trybunałem 
Stan-.» to jest fakt historyczny. Po­
zostanie trwały ślad w zapisie 
dziejów naszego państwa...

— NIE chciałbym, przynajmniej 
teraz, rozpatrywać tej sprawy w 
kategoriach historycznych, choć

ta odpowiedzialność historyczna 
już mi ciąży, już czuję jej wymiar. 
Jest to —  ta sprawa —  fakt do­
niosły w kategoriach jak najbar­
dziej praktycznych. Naszym celem 
jęst przecież ustanowienie norm i 
zasad doskonalących rządzenie 
państwem. Znam nastroje społe­
czne, znam także materiał zebra­
ny w postępowaniu przygotowaw­
czym. Znam zarzuty przeciwko 
obwinionym i ich uzasadnienie, 
ale także wiem, iż wiele osób 
skłonnych jest traktować proces 
przed Trybunałem Stanu jako 
swoistą „akcję odwetową", że 
przynajmniej część opinii publicz­
nej swój osąd o sprawie byłych 
kierowników nawy państwowej o- 
piera nie na faktach, na wiedzy, 
lecz na plotkach, osobistych a- 
wersjach, ogólnej niechęci. Jako 
oskarżyciel muszę także wiedzieć, 
co ta jest odpowiedzialność z ty­
tułu pełnienia odpowiedzialnych 
funkcji państwowych. A przede 
wszystkim nie mogę zapomnieć o 
nadrzędnym celu, jaki musi przy­
świecać stronie oskarżającej w 
tym procesie. Muszę pamiętać, i i  
to postępowanie ma pomóc w doj 
ścki do prawdy obiektywnej. Że 
musimy „wyświetlić”  całą złożo­
ność tej bezprecedensowej spra­
wy.

—  JAK będzie wyglądało po­
stępowanie przed Trybunałem 
Stanu?

—  WŁAŚCIWA praca dopiero 
się rozpocznie. Po posiedzeniu 
plenarnym Izby w dn. 13 lutego 
br. Prezydium Sejmu przesłało u- 
chwałę Komisji Odpowiedzialności 
Konstytucyjnej, przegłosowaną 
przez posłów już jako formalny 
akt oskarżenia, do Trybjnału Sta­
nu. W dalszej kolejności przeka­
zany zostanie materiał dowodo­
wy z postępowania przygotowaw­
czego — 103 tomy akt, zawierają­
ce 1 148 dokumentów stenogra­
my i protokoły przesłuchań obwi­
nionych i świadków (czterdziestu 
sześciu) oraz taśmy z nagrania­
mi.

—  GDZIE Trybunał Stanu mieć 
będzie swoją siccfribę?

—  W GMACHU SEJMU. Przy­
pomnę, że skład sędziowski tej 
nowej w polskim prawodawstwie 
instytucji powołał Sejm spośród 
osób nie będących posłomi, z 
jednym wyjątkiem — przewodni­
czącego Trybunału Stanu, którym 
jest zawsze (zgodnie z ustawą o 
zmianie Konstytucji) I prezes Są­
du Na i wyższego, w tym wypadku 
pref. Włodzimierz Berutowicz, po­
seł na Sejm PRL.

JAKI będzie tryb tego pro­
cesu? W jaki sposób zostanie za­
pewniona obrona oskarżonym I 
czy rozprawa będzie jawna?

—  ZGODNIE z ustawą, tok w 
trakcie postępowania przygoto­
wawczego, jak i w czos e rozpra­
wy głównej obowiązują przeipiisy

procesowe prawa karnego. Stoso­
wany był i będzie kodeks postę­
powania karnego, zatem proce­
dura znana i dla każdego zrozu­
miała. W świetle przepisów roz­
prawa — w zasadzie toczy się 
jawnie, chyba że skład orzekają­
cy Trybunału Stanu w jakimś za­
kresie tę jawność wyłączy.

Przypomnę, że Trybunał Stanu 
ma orzekać o zawinionym naru­
szeniu Konstytucji lub innych u- 
staw i to takim naruszeniu, które 
nie jest przestępstwem. Nie ozna­
cza to, że ustawodawca nie prze­
widywał możliwości rozpatrywa­
nia spraw karnych w połączeniu 
z odpowiedzialnością konstytu­
cyjną. Możliwość taką ustawa o 
Trybunale Stanu przewiduje. W 
tym konkretnym wypadku mamy 
do czynienia tylko z odpowiedzial­
nością konstytucyjną.

Jeśli wina zostanie udowodnio­
na, traktować ją należy w kate­
goriach moralno-politycznych. Try­
bunał Stanu ograniczy się wów­
czas do stwierdzenia, że obwinie­
ni dopuścili się określonych czy­
nów, nie orzeknie więc o karze, 
bowiem chodzi o sytuację, która 
miała miejsce przed wejściem w 
życie ustawy o Trybunale Stanu. 
Nawiasem mówiąc odpowiednią 
karę ponieśli obwinieni z tytułu 
odpowiedzialności politycznej.

— JAKIE, zdaniem pena pesła, 
ma rrac*e-»ie p ©w-łani« tej no­
wej instytucji prawa?

—  MÓWIŁEM o tym obszernie 
z trybuny sejmowej, zabierając 
głos jako przedstawiciel Klubu Po­
selskiego ZSL, kiedy uchwalaliśmy 
poprawki do Konstytucji. Powoła­
nie Trybunału Stanu ma ogromne 
znaczenie profilaktyczne. Ta nowa 
instytucja powinna wpłynąć na 
podniesienie odpowiedzialność» o- 
sób piastujących ważne stanowi­
ska państwowe. Powołując do ży­
cia Trybunał Stanu, tworzymy 
jednocześnie odpowiednie normy 
postępowania. Ustalamy niewzru­
szone zasady dla funkcjonowania 
całego systemu decyzyjnego w 
państwie. Powiem szczerze, że 
znaczenia Trybunału Stanu nie u- 
patruję w ilości indywidualnych 
spraw kierowanych do orzekania 
na rozprawach. Wolałbym, żeby 
takich spraw w ogóle nie była. 
Żeby nie było potrzeby formuło­
wania aktów oskarżenia. Istotny 
jest sam fakt istnienia trybunału i 
pozytywnego oddziaływania tej 
instytucji na praktykę rządzenia 
państwem.

Zresztą sejmowa Komisja Od­
powiedzialności Konstytucyjnej o- 
bok uchwały będącej teraz for­
malnym aktem oskarżenia, przed­
stawiła Izbie drugi dokument, zro­
dzony w trakcie zbierania materio- 
łu dowodowego w postępowaniu 
kcnstytucyjno-śledczym. Ten dru­
gi dokument, ta uchwała, głosi 
potrzebę usprawnienia mechaniz­
mów rządzenia w państwie. Do­
kument ten w istoce jest bardzo 
praktyczny w treści. Kiedy prze­
słuchiwaliśmy podejrzanych i 
świadków, kiedy zapoznawaliśmy 
się z przedstawionymi dekumen- 
tomi, nasuwały się konkretne po­
mysły doskonalenia prawa i me­
chanizmów rządzenia. Uznaliśmy 
za celowe przedstawienie ogółowi 
posłów tych dodatkowych efektów 
naszej pracy —  w formie uchwały.

Rozmawiał: Janusz ATŁAS 
(jn te rp rass l
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Zw igzek Zaw odow y Portowców szczecińskich

Z ludźmi—dla nkh
Do siedziby Zarządu kie, dram atyczne.

jest państwo, k tó re  sam i fin a n  
sujemy, sami m usim y dążyć do 

_tego, żeby było  ono silne. S iłą 
naszych rąk, pracy, ale i roz- 

zająć się przygotowaniem  p ro - sąd.k u ‘ Jest to  m oja uwaga ra - 
je k tu  zm odernizowanego u k ła -  czeJ  .na n?argmesie, ponieważ w  
du, dostosowanego do pracy w  c°oz ienne j działa lności źw iązku 
w a runkach re fo rm y  gospodar- zpwodowego m rppJ za jm ujem y 
czej. Obecnie obow iązujący spraw am i idei, w ięcej — 
uk ład  n ie w y trzym u je  próby K̂ ron4 m ate ria lną  życia. Czy 
życia. O tym  przekonało się nar”  P° w iedzie, czy ludzie 

__ *___ . . .  zaakcent.ii ui działania zw iązkusystem wchodzi w życie w opar- w ie lu  portow ców . Czv k to k o l-  zaakcęptu ją  dzia łan ia zw iązku
Zw iązku  Zawodowego Por N ik t  tego nie liczy ł, bo nie pro  ̂ grudnia’ ° w 3 r^mYędzy' zPwh,/kTem w iek w  *iaszym zw iązku chc ia ł- ^ k . ^a,5 w /  m in ionym  roku?
towców P o rtu  Szczecin— wadzi się s ta tys tyk i tak ich  zawodowym * dyrekcją "portu. by uszczuplenia p rzyw ile jó w  ze ta k—
Św inoujście przyszedł pcw spraw. Ważne jest, że przyszedł — Nad »sta! eeznym kształtem po- socjalnych, pogorszenia w a ru n - Przerw ansm y rozmowę. Do
nego dnia mężczyzna w  człow iek i tu ta j szuka oparcia, rozumienia pracowaliśmy d łu g o  — ków  pracy? Bzdura ! Chcemy s k r o m n e J siedziby zw iązkow -
średnim  w ieku, ro bo tn ik  Zna jdzie je — może do zw iązku c ^ J ™ UzLządu WzwtązkuPIZpo^rtow- Jedriak usta lić  tak ie  w a ru n k i c° w  na Łasztow m  t ra f i ł  ko le j -
tego przedsiębiorstwa, wstąpić, je ś li jeszcze tego nie ćów, od n ie d a w n a  ró w n ie ż  prze- za trudnienia, k tó re  przede n y , im eresant- Mozę chodzi
Przyniósł podanie o zapo- zrob ił, a może uznać pom oc za Federacji związków w szystk im  zadowolą ludzi, a znow °  Pomoc, a może w łas-

da- rzecz zupełnie na tu ra lną  i sobie Sa^STnie i n o w H k v  będą do przy jęc ia  przez socja-mogę. W  trakc ie  za łatw i; 
n ia form alności 
się, iż  robo tn ik  
jest członkiem

nie Zw iązek Zaw odow y P o r-
okazało pójść. N ik t  n ikogo nie w p isu je  system za?adza 

ten nie na lis tę  pod m oralną presją, 
zw iązku. B a ta lia  o płace n ie oznacza

B y ła  chw ila  konsternacji, żądań w yśrubow ania  zarobków n im a ln e j ś re d n ie j p ła cy  w Polsce. 
A le  ty lk o  przez m oment, za byle ja ką  robotę, uzyskania 
bo sam zainteresowany za- ko le jne j se rii p rzyw ile jów 7. Cho 
pomogą w y ja śn ił: dzi o stworzenie systemu płac

— Skoro mam swoje ży- zachęcającego do podejmowa-

bow iem  nie w o lno nam  zapo- szcze jednego pracownika?... 
m inąć, że naszym pracodawcą W ojciech JU R C ZA K

eiowe kłopoty, to do kogo nia 
m ia łem  przyjść?

- do w k ładu  pracy, w ys iłku . .Jei>t U s ta li l iś m y  jednakowy d la  wsayst-
P R Z Y T A C Z A M  in cyden ta ł- to bardzo dalekie od e g a lita ry - k ic h  dadate:< za pracę  w  w o lne  

feą h is to rię  nie po to, by rozpo- zmu, k tó ry  dziś denerw uje  lu wkedn«»dŚztnową2 dla ^faeow-
«ząć paneg iryk na cześć no- dzi wcale nie m n ie j n iż inne „5fca fizycznego określamy na 220 
W0go ruchu związkowego. Z  ujemne zjaw iska w  codziennym  z ło ty c h  za godzinę, na 3 wy tezę ̂ u p o - 
jw w nością  obrazuje ona etap, życiu.
Ba k tó rym  jes t zw iązek zawo- ‘ — „S olidarność” ..............
dow y szczecińskich i św in o u j- Płosiła że ma bvć równo- każ najlepiej, ale -  tu wszyscy są 
kich portow ców . Ludzie zg.a- p S e  i  zgMni ~  "  r°
gzają s>ę tam  me ty lk o  w  sy m nie j w ięcej rów ne płace —
łuae jach k ry tycznych  po zapo- m ów i m łody doker z Nabrze- ----------
m ogi, wczasy, czy po to, by  zna ¿a Bułgarskiego. — Tam ten w a runków  porozum ienia społe- 
leżć oparcie w  toczonym  aku - związek w  pew nym  momencie cznego w  spraw ie p łac był, 
r a t  sporze z dyrekcją . Inna  zda zaczął mieszać pojęcia i d la- 
f  się byc świadomość potżze tego s tra c ił w  m oich oczach to.

robo ty naw et najcięższej, traci, ale przy wszelkich p och od 
ale opłacanej p roporc jona ln ie

sażenie m iesięczne d la  „u m y s ło w e ­
go ”  — 40 ty s ię c y  z ło ty c h . Jesteśm y 

portow ców  za ty m , b y  lu d z ie  z a ra b ia li ja k

N a jo g ó ln ie j n o w y  e ks p e ry m e n ta ln y  k ę d ą  i 7“ «  o v * . ja -  .  ^
system  zasadza się na u s ta le n iu  hstycznego pracodawcę. N igdy *°w cow  ̂  pou, iększ> ł  się o je-
w y s o k ie j p ła c y  zasadn icze j, o p a r-  . .—i — _________  Szcze ledneco nracownika?...
te j na o b o w ią z u ją c y m  ta r y f ik a to ­
rze ł  d o d a tka ch  lic z o n y c h  od m i-

im a ln e j ś re d n ie j p ła cy  ‘w Polsce.
Jeszcze n ie  w ie rzę  w ła s n y m  

uszom, w ię c  s ię  u p e w n ia m :
— M in im a ln e j?
— Tak , m in im a ln e j — w y ja ś n ia  

J . M a łe c k i. — N ik t  na ty m  n ie

botę.

PARTN ER EM do usta lania

b y  is tn ien ia  o rgan izac ji zawo

obok zw iązku, samorząd p ra ­
cowniczy. W ie lotygodniow e roz

co początkowo m ia ł. N ie wiem , m owy, dyskusje, ciągłe zm iany
dow ej, inne jest spojrzenie za czy pan t0 nap isze, ale uwa- 
lo g i na związek. żarn, iż  trzeba przypom inać . .

N ie  zam ierzam  spisywać h is to r ii tam ten okres, pokazać co by ło  plikow ane. Jan M a łeck i pod- 
Jww stania zw iązku portowców , w a d liw e  w  zestawieniu z tym  kreślą, iż  początkowo dyrekc ja  
ałe trudno  n ie  przypom nieć mo czego chcemy dziś. Sądzę, iż  podchodziła do spraw y inge- 
m entu, k iedy  pod koniec 1982 teraz może nam  się udać wię re n c ji zw iązku w  prob lem y pła 
ro ku , licząca n iew ie le  ponad 30 cej zrobić dla ludz i i będzie to  cowe z w ie lką  ostrożnością,
osób, grupka założycieli, po je- .spraw iedliw e. N ie równe, ałe niektó rzy naw et z niechęcią,
cha ła  do Sądu W ojewódzkiego w łaśnie s p r a w i e d l i w e .  Pro N ie zabrakło także dokerów, 
s p ro je k tem  związkowego sta- szę nie podawać w  gazecie me obaw ia jących się, czy na no-
tu tu . P rotestow ali, gdy chciano go' nazwiska. N ie boję się w ym  systemie nie stracą. Zna-
przedstaw iać ich sy lw e tk i na żadnego ataku ze strony ko le - la z ły  się środki w  zw iązkow ej 
ła m .irh  r»a»At Min cfrnnii.i «a,,. u~ pra _ kasie, by wj^równać zasadnicze

do p ro je k tu  — ocenić trzeba 
ja ko  n iezw ykłe  trudne  i  skom -

łam ach gazet. N ie s tro n ili gów, bo ta k ich  a taków  ....................
je dnak od rzeczowej in fo rm a - w ie  ju ż  u nas nie ma. U w a- uposażenia tym , k tó rym  w  w y -  
c j i  o zw iązku i p lanach p rzy - żarn, że nie należy tw orzyć n ik u  ustaleń ta ry fika to rów , 
»złej działalności, oba w ia li się żadnych m itó w  działaczy. M o- groz iło  w  n iek tó rych  przypad- 
posądzenia o szukanie re k ła - im  zdaniem, droga od zaszu- kach uszczuplenie te j płacy,
m y. B y li i  są p rzec iw n i ekspo fladko w an ia  kogoś do gimna C iekawe, skąd b y ły  na to pie-
now an iu  działaczy. Życie udo- działaczy do przyjęcia  postawy niądze w  zw iązku,
w odn iło , że rac ja  po ich s tro - związkowego bonzy, jest k ró t­
k ie- ka. Doświadczenia m in ionych

Dzień po dn iu  zw iązkow i p rzy i at  pow innv czegoć uczyć... 
byw a ło  ludz i. Dziś jest ich 2,5 Zanotow ałem  dość skrzętn ie kow skich  — m ów i k ró tk o  J. 
tysiąca. W śród 6-tysięcznej za- tę wypowiedź, ponieważ także M ałecki. — W ciągu przeszło 
lo g i n ie są większością, ale określa ona stan świadomości roku  uzbiera ło się sporo. Do-
ju ż  b yw a ją  w idoczn i i  to y c a  tych, k tó rzy  odrodzonym  związ dam - iz  „posag”  Jak i nam  sce-

—  Dysponujem y w yłączn ie  
pieniędzm i ze składek człon-

le  n ie przez p ryzm a t drę tw ych k iem  k ie ru ją , 
narad, klaszczących zebrań, ja k
rów n ież  nie poprzez aw a n tu r- z w ią z e k  szczecińskich portow- 
nłcze w archo ls tw o i tworzenie ców^po^ dłu ^ y ę h ^  negocjacjach 
na s tro jó w  h is te rii.

dowano po poprzednich zw iąz­
kach mocą ustaw y — do dziś 
spoczywa na koncie w  banku 
Uważam y, że nie czas sięgać

d y re k c ją  d o p ro w a d z ił ' do w e jśc ia  d  t v r h  ‘ ń ie n ie r l7 V  
w  ż yc ie  now ego system u o łac. Jest a o  ™ c n  p ie n ię d z y .

U b ieg ły  ro k  zarząd zw iązku on zgodny ?. niedawno u ch w a lo n ą  A m bic ja , czy świadome dzia- 
p rzy  ^ lH e j  aprobacie, »w iąz- ' « m S T - fanie?_M yślę, że to  drugie,
kow cow, pośw ięcił walce O spra wych. Zawiera sporo elementów 
w ę dla lu dz i podstawową: pła nowych nie tyllko w do-lychczaso- 

OeZvwiŚcie, b v łv  znłatwtia- praktyce systemu motywacyj.
nego w  porc ie .

Płace są jednym  z ele­
m entów  uk ładu  zbiorowego 
pracy — tłum aczy m i J. M a­

nę inne prob lem y; bardzo ludz  n jest Charakterystyczne, te nowy lecki. — W  tym  roku  chcemy

Z sali Filharmonii

Recitale Deng Thai Sona

w en a o n ce p cy jn ycn . em anÄ & aia 
n ie k ła m a n ą  spon tan icznośc ią , a je d ­
n a k  n iepodobna za rzu c ić  je j  ja ­
k ic h k o lw ie k  u c h y b ie ń  ro z w o ju  fo r ­
m y  so n a to w e j. Są p ia n iśc i, k tó rz y  
g ra ją  rę k a m i, są ta cy , co g ra ją  
g ło w ą , b y  n ie  rzec m ózgow n icą . 
D ang Thaï Son g ra ł M ozarta  ser­
cem  ku  g łębo ik ie j s a ty s fa k c ji s łu ­
chaczy.

P odobn ie  doskona łą  w  fo rn rfie  i  
k o fie w a  Im ages D ebussy’ego (O d- s ty lu  okaza ła  się V I Sonata P ro - 
b la s k i na w odzie. P a m ię c i Ram eau, k o fie w a . P ia n is ta  o lś n ił tu  p u b lic z -
M o u v e m e n t) o raz J e u x  d ’eau. S o - ność św ieżością  in te rp re ta c ji i n ie -
n a tln ę  i  A lb o ra d a  d e l graz ioso  R a- z w y k łą  w ita ln o ś c ią . Sądzę, że D ang
ve la . S o b o tn i k o n c e r t p rz y n ió s ł T h a i Són zo s ta łb y  n ie za w o d n ie  la u -
nam  w y k o n a n ia  m u z y k i C h o p in a : re a te m  p ie rw sze j n a g ro d y  k o n - 
B a lla d ę  g -m o ll i  f -m o ll.  K o ły s a ń -  k u rs u  p ro k o fie w o w s k ie g o  gd yb y
kę . c z te ry  m a z u rk i i  c z te ry  sche r- ta k i is tn ia ł.  Sonata s ta ła  się łs t-
za. G d y  n ie g d yś  p rz y je c h a ł do nym  k a le jd o sko p e m  b a rw , b rzm ie ń
Szczecina A dam  H ara s ie w icz  ja k o  n a s tro jó w  i  ko n ie czn e j w  . t y m  u - 
la u re a t I  n a g ro d y  na p ią ty m  k o n - tw o rz e  w ir tu o z e r ii,  po łączonych  w  
k u rs ie  ch o p in o w s k im , p u b liczn o ść  sposób id e a ln ie  z ró w n o w a żo n y , 
d o p isa ła  g o rze j. T a k ie j f  re k  w e n - N ie co  m n ie j p rz y je m n o ś c i sp ra - 
c j ł ,  ja k  na c h o p in o w s k im  re c ita lu  w iła  m i in te rp re ta c ja  u tw o ró w  D e-
D ang T h a ï Sona F ilh a rm o n ia  c h y -  b ussy ’ego i R ave la . A r ty s ta  w ie t-
ba n ie  pa m ię ta , t y lu  s łuchaczy  n a m sk i n ie k ie d y  zb y t ła tw o  d aw a ł
m e śc:ągną ł a n i re c ita l S w ia ło s ła - się ponieść te m p e ra m e n to w i p ia n i-

, lc h te ra  a n i n a jw s p a n ia ls z y  ju  s tyczn e m u  przesadza jąc n ieco  w
ju b ile u s z  c h o ru  P o lite c h n ik i Szcze- tem pach  na n ie ko rzyść  w y b rz m ie -  
c iń s k ie j.  n ia  in s tru m e n tu . N o cóż. w  m o r-

T ru d n o  sc h a ra k te ry z o w a ć  t ra fn ie  d e rczych  tem oach g ra l i  za sw ych
i  w y c z e rp u ją c o  g rę  D ang T h a i S o - m ło d y c h  la t  B ackhaus, A r tu r  R u ­

gi «  W  « f . , - -  na w  p a ru  zdan iach , dw om a s ło - bins-te in . H o ro w itz  i  G ile ls . w cale
m  I e- w a m i za to  chyba  m ożna — n ie  im  to  n ie  zaszkodz iło  w  ro z w o ju

Ig? w  W ' z w y k le  ró żn o b a rw n a . Sonata M o- a rty s ty c z n y m  i w  d o b ry m  im ie n iu
§ f  '  '  z a r t i  ocza row a ła  s łu ch a czy  in ty m -  W  k o n k lu z j i  orzec m ożna — o
%  , nosc ią  i  n a tu ra ln o ś c ią , z je d n e j g ro m n y  ta le n t, o g rom ne  m o ż liw o ś -

spraw iana w ra że n ie  zabaw y c i techn iczne  (w ro d zo n e  p re dyspo -
TCARTTc-zr-Tir .  • , d ź w ię k a m i i  b rzm ie n ie m  in s t ru -  z yc je  m anua lne ), duża m u z y k a l-

n Í  ^ eC*ńSA,y  T eIoma_ m ?n ty. z d ru g ie j — ś w ie tn e j tra n s  ność oraz n iezaw odne  w yczuc ie  
i 1 Się wys-^DÓ w la u re a ta  m is j i  zam ierzeń  w ie d eńsk iego  m i-  fo rm y  i  s ty lu . T a k ie  b y ły  p o czą tk i
c h o o in o w s k ;m3 D a n í ^ h a ^ ^ r 516 SÍi 5 ^ ’ ld.ealne^ °  w  P ro p o rc ja c h  k o n  św ia to w e j s ła w y  lu m in a rz y ^ d z is le j-

glo ’m&ra,-'a ów czesnej w ir tu o z e r i i  sze j p la n is ty k i.  N ie  zaskoczy nas,
w .- tn a m s k i a r ty s ta  d a ł dw a re c i-  oiraz p e łn e j z a d u m y  i p ro s to ty  g d y  za 1akiś czas D ane T h a i Son
M ozaxta  ̂ K V ^ ^ n ^ 8 v t S k a n ty le n y . In te rp re ta c ja  D ang Th-i i weJdzie do ic h 'g ro n a ."
M oza rta  (K V  330), V I  Sonatę  P ro -  Sona n ie  n o s iła  zn a m io n  p rz e m y - J A N  G O R Z E L A N ï

Dokąd płynie rzeka mleka?

Na rynku -  bez zmian
Z A O P A TR ZE N IE  w  a r ty -  m leczarskie decyduje b rak  1110 

ku ły  m leczarskie budzi cy przerobow ych w  te j od ła t 
n iezm ienne niezadowolę- nie doinwestow anej branży, 

nie. T rudno  się temu dz iw ić , sko Dziew ięć la t  budu je  się trzy  
ro  kupu jem y w  lu ty m  masło z proszkow nie m leka: w W ągro- 
sierpnia, m leka nadal nie w o l-  w ie, Pasłęku i  Rzeszowie. Rze- 
no pić bez przegotowania, a szowska proszkownia, któ ra  obe 
dorastająca m łodzież została cnie jest w  stanie rozruchu, po 
pozbawiona dodatkow ej kos tk i w inna  przerobić 120 tys. ł i -  
masła miesięcznie. Tymczasem tró w  m leka dziennie na m leko 
od dwóch la t u trzym u je  się re pe łnotłuste dla n iem ow lą t. O d- 
ko rdow y skup m leka! W 1983 r. danie do uży tku  proszkow ni o 
spółdzie lnie m leczarskie nab y- w iększym  (ok. 400 tys. litró w ) 
ły  od ro ln ikó w  10,7 m ld  li t r ó w  przerobie przew idziane jest na 
m leka, a — chyba na dom ia r ro k  1985. I  gdzie skierow ać tę 
złego dla tego resortu  — liczba rzekę m leka, skoro i ro ln ikó w  
dostawców m leka wzrosła w  trudno zainteresować kupnem  
1983 r. o 64 tys., t j.  o 4,9 proc. m aślanki i se rw a tk i od czasu, 
w  porów naniu  do g rudn ia  k iedy spadło pogłow ie trzody 
1982 r. Z w ro t ..na dom ia r złe- chlewnej?
go”  n ie jjest złośliwością; w ia -  Doraźny ra tunek spółdzie lnie

domo bow iem , że m leczarstwo m leczarskie w idzą w  p rzyw ró - 
ciągle n ie jest w  stanie prze- ceniu sprzedaży m leka w  wolne 
rob ić  te j „ rz e k i m leka” . soboty. Sprzedano by go w  ten

W  te j sy tuac ji trud no  zna- sP ° s ó b  w ięcej, uzyskując tym  
leźć optym istyczne akcen ty samym  zwolnienie, choćby m i 
rów n ież w  prognozie zaopatrzę n im alne, mocy przerobowych, 
n ia  na ro k  bieżący, choć w  Trzeba jednak dojść do porożu 
ub ieg łym  poczyniono starania, m ienia z handlem , co n ie  w y - 
aby je popraw ić. Jak p o in fo r-  dai e proste. I  producenci, 
m ow a ł wiceprezes Zarządu Cen * handlow cy z dużą ła tw ością 
tra lnego Zw iązku  S półdzie ln i w skazują palcem  na partnera. 
M leczarskich —  Roman Szaga- M leczarstwo staw ia zarzuty 
ła, w  1983 r. spółdzie ln ie m le - P °d adresem hand lu  (że a r ty -  
czarskie rozprow adziły  wśród k u *y mleczne n ie  są w  skle- 
dostawców 18 tys. do jarek, 32 Pach chłodzone 1 ła tw o  ulegają 
tys. chłodziarek, środki chem i- zepsuciu). A le  równocześnie po 
czne i m yjące, tka n in y  do ce- m Ua m ilczeniem  fa k t, że a r- 
dzenia, konw ie  (464 tys. sztuk), ty k u ły  te, same w  sobie, są to 
Dostarczone przez spółdzielczość warem  ła tw o  tracącym  św ie- 
ch łodz ia rk i stanow ią a k u ra t po żość. Np. postu low ane j przez 
łow ę zapotrzebowania, tka n in y  n iek tó rych  producentów  ob- 
do cedzenia — 80 proc., konw ie  n iz k i cen> choćby na twarożek, 

(Jo proc., a Inkozan, środek handlow cy nie kw a p ią  się wpro 
do odkażania w ym ion  — 90 wadzić w  życie, 
proc. D la nas, konsumentów ,
w ystarczy w  zasadzie in fo rm a  Pierwsze tygodnie ro ku  znów 
cja, że ich  braku je , ponieważ są pom yślne: skup m leka jest 
w  p rak tyce  te b ra k i decydują o o ponad 11 proc. w iększy niż 
tym , że m leko jest zanieczy- w  ub ieg łym  roku. N ie  spowo- 
szczone i n ie  nadaje się do spo duje to jednak zm ian w  zaopa 
życia. T ym  bardz ie j że i  w  trzen iu . Dostaw y i  asortym ent 
punktach skupu, m im o p rze - pozostają na poziom ie m inione 
szkolenia załóg (choć n ie wszy- go roku. N ie  ma też zapowie- 
s tk ich) w  dziedzin ie wym ogów  dzi zniesienia reg lam en tac ji 
sanita rnych, codziennych badań “masła bądź zwiększenia ka rtk o  
jakości i k o n tro li o rgano lepty- w ych  p rzydzia łów . Jak długo 
cznej, nastąp iła  ty lk o  n iew ie lka  jeszcze rzeka m leka płynąć 
popraw a. Do doskonałości po- będzie donikąd? 
zostaje jeszcze daleka droga.

G E N E R A LN IE  jednak o sta A nka  KIER ZEN K O W SK A
nie zaopatrzenia w  p ro d u k ty  (Interpress)
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•  W ybra liśm y dla W as •  T e le w iz y jn e  program y tygodnia

Od poniedziałku -  do niedzieli
TEATR TV

O  „Nocna opowieść”  (ponie­
działek, 20.15, pr. I). Sztuka 
K rzyszto fa  Choińskiego k tó re j 
prem iera m ia ła  m iejsce w  1964 
roku. Przedstaw i! ją  już także 
T ea tr T V  (1969), zaś obecna re ­
alizacja jest dziełem A ndrze ja  
'Zakrzewskiego. A u to r  uw spó ł­
cześnił akcję (grupa ludz i w 
obliczu bezwzględnego te rro ru ), 
przenosząc ją  w  la ta osiemdzie­
siąte. W ystępują : Ewa W a- 
w rzoń, Cezary M oraw ski, B ro ­
n is ław  P a w lik , Jerzy Kryszak, 
M arek Walczewska, Ryszard 
P ie trusk i, 'H enryk T a la r i inn i.

O  „Z  pokorą nasze pochyla­
m y g łow y”  (środa, 20.15, pr. II) . 
Wiersze Adam a Asnyka w  w y ­
konaniu m .in. A n ny D ym nej, 
Edwarda Lubaszenki, Jerzego 
Radziw iłow icza i Jerzego 
Stuhra.

O  „Wesele”  (sobota, 10.30, pr. 
I). W H is to r ii d ram atu po lskie­
go — przypom nienie spektaklu 
„Wesela”  w  reż. Jana K u lczy ­
ckiego z udziałem  m. in. A n ny 
Seniuk, K ry s ty n y  W achełko- 
Zalew skie j, K rzyszto fa  Chamca, 
P io tra  Fronczewskiego, W ojc ie­
cha Pszoniaka, Jana Englerta, 
Franciszka P ieczki, W ojciecha 
Siemiona, Zbigniew a Zapasiew i- 
cza, Jadw ig i Jankow skie j i G u­
stawa Holoubka.

F IL M Y , SERIALE...

F ilm y  prem ierow e w  ko le jno ­
ści ukazyw ania się na ekranie: 
O  ..Wezwanie kap itana h a jdu ­
kó w ” , rum . (poniedzia łek, 22, 
p r. I), O  „Fotogra fie  na ścia­
n ie ” , radź. (w to rek, 20.15, p r. I), 
O  ..Panny z W ilk a ” , poi. (w to­
rek, 22, pr. I I) ,  O  ..Adopcja” , 
węg. (środa, 20.15 p r. I). O  „B e r- 
gerac” , ang. (czwartek, 20.15. 
p r. I), O  ..Pożądanie zwana 
Anada” , CSRS-USA (czwartek,

21.40, p r. I I) ,  O  „K ob ie ta  w b ie­
l i ” , ang. (p iątek, 21.35, pr. II) . 
^  „W ie lka  m a jów ka ” , poi. (so­
bota, 20, pr. I), O  „G ra  w  ko ­
ści” , hiszp. (sobota, 22.45, pr. I).

PR ZED STA W IA M Y ,
REKO M ENDUJEM Y...

O  „W ezwanie kapitana h a j­
duków ”  — rum uński f i lm  z ga­
tunku  „płaszcza i szpady”  (w a ł-' 
k i ha jduków  na Woloszczyźnie 
w  X IX  w.). O  „Fo togra fie  na 
ścianie”  — dwuczęściowy oby­
czajowy f i lm  radziecki, podej­
m ujący problem atykę odpowie­
dzialności jednostki. O  „A d o p ­
cja”  — uhonorowany w ie lom a 
nagrodam i węgierski dram at 
psychologiczny. O  „P anny z 
W ilk a ”  — pokazywany ju ż  na 
m ałym  ekranie f i lm  A ndrze ja  
W a jdy wg prozy Jarosława Iw a  
szkiewicza ze św ie tnym i k re ­
ac jam i D aniela O lbrychskiego, 
A n n y  Seniuk, S tan is ław y C e liń ­
skiej, M ai K o m orow skie j i 
Zbigniew a Zapasiewicza. O

„Pożądanie zwane Anada” —
głośny f i lm  spó łk i reżyserskiej 
E lm ar K łos — Jan Kadar. O  
„K ob ie ta  w  b ie li”  — angielski 
f i lm  se ry jny wg powieści W il-  
k ie  Co llinsa. O  „W ie lka  m a­
jó w ka ”  — opowieść o pewnym  
uciekin ierze z zakładu opiekuń­
czego i jego „w ie lk ie j m ajów ce” . 
Jedną z a tra kc ji tego film u  
jest udz ia ł g rupy Maanam i Có­
ry.

JU B ILEU SZ RO W ICKIEG O
W yb itny  dyrygen t W ito ld  

R ow ick i, poprowadzi w  swe 70 
urodzinv uroczysty koncert 
W O SPR iTV w  Katow icach — 
czw artek, F ilha rm on ia  D w ó j­
k i,  godz. 20. W program ie  — IX  
Sym fon ia  Beethowena. Soliści: 
Bożena Betley -S ieradzka, Ja­
dw iga Rappe, W iesław Ochman, 
Leonard M róz.

K R A K Ó W
D W U D ZIES TO LEC IA

W uruchom ionym  niedawno 
Magazynie Filmów Dokumen­
talnych (prowadzi K T T ) przed­
staw ione zastaną — środa, 22.30. 
p r. I I  — trz y  in teresujące f i l ­
m y z okresu m iędzywojennego 
poświęcone K rakow ow i.

SP O TK A N IE  Z R ITĄ
Legendarną „G ild ę ”  — Ritę 

H ayw orth  przypom ni Wieczór 
F ilm ow y (środa, 22.25, p r. I). Po­
nadto „Zezem”  z p ro f. S tan i­
sławskim  oraz f i lm y  anim owa­
ne P. G rim au lta .

NIEC O  SPORTU...
Po S arajew ie (k tóre  zostało 

przez TV P , ja k  s tw ie rd z ił ca ł­
k iem  słusznie Jan M u lak , prze­
gadane) nie by ło  w łaśc iw ie  żad­
nych program ów' sportowych — 
dopiero w  niedzielę obejrzym y 
relację z meczu bokserskiego 
Polska—RFN i ha low ych m i­
strzostw  Europy w  la.

Krzyżówka na dobry początek
PO ZIO M O : 1) owoc pa lm y — 11) s truś  am erykański, 12) w  czasie zamieci, 20) przywód-

sym bol doskonałych in teresów, przedm iot, 13) szeroka droga ca bandy, 24) jedna z czterech
7) ogrodowa roś lina  p rzyp rą - w ie jska ; tra k t, 14) bal do rzu - w  poko ju, 25) leń, obibok, 26)
wowa, 10) tłuszcz spożywczy, cania pod nogi, 17) tw orzy się salon w ystaw ow y, 27) je j za­

pach rozchodzi się w  sosno­
w ym  lesie, 28) ka ra  dyscypli­
narna, 29) uśpienie przed ope­
racją, 30) łac ia ty  koń, 31) dia­
be lsk i grzyb.

P IONOW O : 1) hobby, ma­
nia, 2) można sobie założyć w 
banku, 3) pasmo, pręga, 4) po­
danie, petycja , 5) śnieg osuwa­
jący się z gór, 6) w yp ływ an ie  
cieczy z nieszczelnego naczy­
nia, 7) pn iak z korzeniam i, 8> 
pospólstwo, gm in, 9) w itka , 15) 
m iasto z zam kiem , w  k tó rym  
skarbów  strzeże B oruta, 16) po 
n ie j na dach, 18) uczulenie, 19) 
pusta przestrzeń, 20) -średnio­
w ieczny śpiewak lu b  ak to r 
w ędrowny, 21) część zastawy 
stołow ej, 22) m owa środow i­
skowa, 23) owoc lu b  zió łko.

N ie z w y k ła  wyspa

W. CROFTS

Przekład: Urszula Łada-Zabłocka,
Krystyna Jurasz-Dtjbska

---------------------  14 ---------------------
Tam  ten wysoki, bardzo szczupły, łysy mężczyzna z m ałym  

wąsikiem  to  pan Tark in g to n , dy re k to r banku, a ten drobny  
średniego wzrostu, siedzący obok niego, to pan B loxham , 
jego urzędn ik , którego zw yk ł przysyłać do S ta rve l z pie­
niędzm i dla s try ja . Czcigodnie w yg ląda jący starszy dżentel­
men z k ró tką  situq brodą, k tó ry  w łaśnie przepychał się do 
przodu, to dokto r Emerson. A tam  — ja k  m ogła dotąd nie 
zauważyć? — tam  w  końcu sali stał Pierce W hym per. W y­
glądał na niespokojnego i zatroskanego i chociaż pochwy­
ciwszy je j spojrzenie i  uśmiech, uśm iechnął się rów nieżf w 
jego zachowaniu by ło  jakieś skrępowanie czy też rezerwa, 
co w yda ło  je j się dziwne  i  niepokojące, A tuż  koło niego 
— lecz nagle pow sta ło wokoło lekk ie  zamieszanie i  spojrza­
wszy przed siebie zobaczyła postawnego tęgiego mężczyznę
0 kw a d ra tow e j tw a rzy  i wąsach morsa, który, wszedł n ie ­
w idocznym i bocznymi d rzw iam i i  zajął m iejsce w fo te lu  
sędziego.

— To dokto r Lonsdale, koroner — szepnęła pani O xley, 
a Ruth skinęła głową. Zdziw iona była, że cała sprawa za­
czyna się tak zwyczajnie. Spodzieicała stę specjalnego, w i­
dowiskowego ry tu a łu , a nie czegoś takiego. Koroner o tw o­
rzy ł teczkę i w y jąw szy z n ie j jakieś pap iery zaczął je  prze­
kładać. Pozostali siedzący także przy stole również w y ję li 
papiery, gdy sierżant Kent obracając się zaw oła ł: — Robert 
Judd! — ta k 'n a g le  i głośno, że Ruth aż podskoczyła. Ktoś 
z ty łu  sali odpowiedzia ł: — Obecny! i  kazano m u szyb­
ko podejść b liże j i  zająć miejsce na ła w ie  przysięgłych. 
W yw oływ ano inne nazwiska  — na n iek tó re  nie by ło  żad­
ne j odpowiedzi — dopóki wszystkie m iejsca nie zostały za­
jęte. Następnie przysięg li w s ta li i bezradnie xcpatryw ali 
się w Kenta, k tó ry  coś m ruczał, i znów wszyscy usiedli.

Czy p rzys ięg li w id z ie li szczątki? — spyta ł koroner, a 
Kent odpowiedziawszy: — Zaraz to zrobią, proszę w yso­
kiego sądu! — w yp row adz ił swoich podopiecznych. na jp ie rw  
z la w y  przysięgłych, a następnie przez d rz w i w  głębi. Na 
sali publiczność zaczęła rozm awiać ściszonymi głosami, po­
za koronerem , k tó ry  coś notował. W krótce przysięg li zgro-
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m adz ili się ponownie i  postępowanie rozpoczęto z p raw dz i­
wą gorliwością.

— W zywa się Petera Spence! — k rzykn ą ł sierżant Kent.
— Peter Spence! —  pow tórzy ło  k ilk u  po lic jan tów  i po­

stawny mężczyzna o czerwonej tw arzy  przecisnął się do 
przodu i  wszedłszy na miejsce dla św iadków  został zaprzy­
siężony.

Spence opow iadał bardzo szczegółowo. Na pytanie s ier­
żanta odparł, że jecha ł wozem z pieczywem  należącym  do 
państwa H inks ton  z T h irsb y  i że od dw unastu la t  trzy  
razy w  tygodn iu  dostarczał pieczywo do S tarvel. Pamięta, 
ja k  to było przedwczora j. Tego dnia, około jedenastej 
przed południem , k iedy jechał do S ta rve l, by doręczyć 
Chleb, spostrzegł chm urę dym u na niebie. Na skrzyżowa­
n iu  brzegu H o llo w  spoglądał zw ykle  na dom. T ym  razem  
ze zdum ieniem  zobaczył, że dach, poprzednio widoczny  
przez otaczające go drzewa, ca łkow icie  zn ikną ł. Popędził 
konia i  z b liska  zobaczył, że dom  spłonął, ty lk o  ściany 
stały. W około nikogo. Pospieszył czym  prędzej do T h irsb y
1 zaw iadom ił sierżanta Kenta.

Chociaż fa k ty  b y ły  proste, jednakże ich przedstawienie  
zajęło dużo czasu. Po każdym  py tan iu  następowała prze­
rw a, k iedy  koroner zapisywał dok ładnie odpowiedzi. W 
końcu dokto r Lonsdale nadarem nie u s iłu ją c  skłonić  sąd 
przysięg łych do zadawania py tań  św iadkow i, odczytał to, 
co zostało spisane. Peter Spence, przyznawszy, że zgadza 
się z protokołem , podpisał dokum ent i  pozwolono mu 
odejść.

Następnym  św iadkiem  b y ł ponuro w yg ląda jący mężczyzna 
w  szarym  tweedowym  garn iturze. O świadczył, że nazywó 
się Abel Hesketh i  jest u rzędn ik iem  m ie jsk im  w  Thrisby. 
Dzia ła rów nież ja ko  kom endant straży ogniowej. We w to ­
rek w yże j w ym ien ion y  o trzym a ł te lefoniczną wiadomość od 
sierżanta Kenta, że dom  w  S ta rve l spłonął.

(cdn)

Rys. Janusz C H R IS TA
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Niespodzianki w ekstraklasie żeńskich „T

Pogoń na czele
R O Z G R Y W K I o- m is trz o s tw o  eks- g o n i a w a n so w a ły  na po zyc ją  lid e -  

t r  a k la sy  żeńsk ich  «s iódem ek”  s ta - re k  ta b e li.  Za ty d z ie ń  nasze pa- 
ją  s ię  coraz ciekavvsze a u z y s k i-  n ie  czeka ją  ba rdzo  tru d n e  mecze 
w a n e  w y n ik i  św iadczą , że do k o ń - w  W arszaw ie  ze S krą . 
ca będzie t rw a ła  zac ię ta  ry w a liz a -  B R A M K I z d o b y ły  d la  P og o n i —• 
c ia  za ró w n o  o  t y tu ł  1ak i o dozo- W ira  1 i  0 K ra s u c k a  2 i u. U ó r- 
s ta n ie  w śród  n a jle p szych . K o le j-  ska 1 i  5, T o b ja sz  9 i  5, Ł u ka sze w icz
na se ria  sp o tk a ń  sypnę ła  zn ó w  — 4 1 0 »  P ie trz a k  — 3 i  5, A fe lto w ic z
n ie sp o d z ia n ka m i. K to  m ó g łb y  — 2 i  0, A lk s n in  — 3 i  4, Ż u ro w s k a
przypuszczać, że s to łeczna S kra  5 i  1. O rk isze w ska  0 i  2; d la  A K S
w y w ie z ie  k o m p le t p u n k tó w  z C ho- — N o w a czyk  2 i  1. T u re k  1 j  0- 
rz o w a  czy też fa w o ryzo w a n a  C ra - N icze  6 i  4, M a jo re k  6 i 3. L a n se r 
co v ia  p rzeg ra  m ecz na w ła s n y m  S i l ,  K u s trz y k  1 1 2 ,  Rogocz 0 i  1. 
p a rk ie c ie  z o u ts id e re m  ta b e li gda ń - ( ik )
s k im  AZS. M iłą  n iespodz iankę
s p ra w iły  n a to m ia s t p i łk a r k l  Pogo­
n i,  k tó re  w  h a ll p rz y  u i.  N a ru ­
to w ic z a  o d n io s ły  p rze ko n yw a ją ce  
z w yc ię s tw a  nad „7 ”  A K S , ty m  k tó ­
r y  n ie d a w n o  o d p ra w ił z k w itk ie m  
R u ch . W  sobotę s z c ze c in ia n k i w y ­
g ra ły  30:21 (13:10). a w  rew anżu  
22:12 (1.1:7). W y n ik  m ó g łb y  sugero­
wać. że gospodyn ie  n ie  m u s ia ły  się 
n a p ra co w a ć  by p okonać  cho rzo - 
w ia n k i.  W  rze czyw is tośc i, szczegól­
n ie  w  p ie rw szym  m eczu, t rw a ła  za­
c ię ta . w a lk a  o  .każdą  p iłk ę . D op ie ­
r o  w  k o ń có w ka ch , k ie d y  to  A K S  
z w ą tp ił ^ w  k o ń c o w y  sukces p iłk a r -  
k i  P ogon i u z y s k iw a ły  w yraźna  
p rzew agę. Nasz zespół p rz y s tą p ił 
do  tego m eczu W n ie  n a jle p szych  na 
s tro ja c h  gdyż  w ie le  zaw odn iczek 
n ie  b y ło  w  n a jle p sze j d.yspozycj 
p o  p rz e b y te j g ry p ie . D la tego  też 
sukces P ogon i je s t ty m  b a rd z ie j 
g o d n y  p o d k re ś le n ia . W  m eczu z 
A K S  m is trz y n ie  P o ls k i zap rezento­
w a ły  g rę  na d o b ry m  poz iom ie  
S zyb k ie  k o n tra ta k i,  n ieszab lonow e 
a k c je , częste zm ia n y  p o z y c ji w p ro ­
w a d z a ły  sporo  zam ieszania w  sze­
re g a ch  c h o rzo w ia n e k . k tó re  m im o  
c z y n io n y c h  p ró b  n ie  b y ły  w  s tan ie  
sku te czn ie  za trz y m a ć  szczec in lanek.

D z ię k i z w yc ię s tw o m  p i łk a r k l  po -

583—530
506—407 
548—525 
483—171 
466—498 
482—523 
453—531

W yniki i tabele
I  liga piłkarek ręcznych

A Z S  W r. — A Z S  K . 23:17 i  30:20 
C ra co v ia  -  A Z S  G. 27:18 i  20:21 
P ogoń  — A K S  30:21 i  22:12
R u ch  -  S kra  24:25 1 24:32
Slęza -  U n ia  23:16 i  21:22
1. Pogoń 34:10 511—449
2. R uch  30:14
3. S k ra  28:16
4. C ra co v ia  26:18
5. A Z S  W r. 25:19
6. A Z S  K .  22:22
7. A K S  16:28
8 . U n ia  14:30
9. Ślęza 14:30

10. A Z S  G. 11:33
I I  lika koszykarek

M D K  — W łó k n ia rz  
S ta r t  — C za rn i 
L e c h  I I  — A ZS G.
W id ze w  — O lim p ia  
A Z S  K . — P o lon ia
1. C z a rn i 5«
2. P o lo n ia  53
3. W łó k n ia rz  52
4. A Z S  G . 49
5. W idzew  47
6. O lim p ia  43
7. S ta r t 40
8. M D K  37
9. Le ch  I I  37

10. A Z S  K . 35
I I  liga koszykarzy

P ogoń -  Zas ta ł 95:84 i  78:77
S p ó jn ia  S. -  S p ó jn ia  G . 92:67 i  73:80 
A s to r ia  — T u ró w  83:75 i  80:66
SZS AZS K . —A Z S  W -w a  63:65 1 71 :i

46:96 l  69:103 
51:89 l  72:88 
68:83 i  70:54 
76:84 i  81:61 
57.79 i  52:82 

2466—1869 
2310—1846 
2536—1841 
2514—2212 
2287 -2103 
2007—2336 
1967—2323 
1905—2454 
1890—2393 
1707 —2346

G w a rd 's Ł K S 64:82 i  8
1. Zasta ł 57 2776—2133
2. Pogoń 55 2700—2381
3. S p ó jn ia  S. 54 2S71—2540
4. A s to r ia 48 2374—2444
5. S p ó jn ia  G. 43 2446 -2575
6. Ł K S 48 2348—2437
7. T u ró w 47 2600—2629
8. G w a rd ia 42 2666—2670
9. A ZS W -w a 41 2332—2722

10. SZS A Z S  K . 40 2241 -2399
I I  liga piłkarzy ręcznych

P osnan ia  — W łó k n ia rz  23:22 i  18:15 
W arsza w ia n ka  — Pogoń 27:19 i  34:29 
O s tro v ia  — AZS  B. 34:27 i  32:19 
W is ła  — O g n iw o  33:20 i  25:25
K o m u n a ln i — S p ó jn ia  32:21 i  21

1. P csnania 42 714—58P
2. K o m u n a ln i 33 723—638
3. O s tro v ia 34 706—631
4. W isła 31 633-603
5. O gn iw o 24 660 -684
6 . Pogoń 23 658—690
7. A ZS B. 18 624—700
8. S pó jn ia 17 669—733
9. W łó k n ia rz 16 598—63°

10. W arszaw ianka 13 619—637

Na międzynarodowym

mityngu w Bydgoszczy

Kensy i Ostrowski
w pierwszoplanowych rolach

PO wczorajszym  S p a r r in g o -  w iodące  o ś ro d k i p i łk a rs k ie  to :  n a k  le kce w a żyć  także  D u ń czykó w , 
V vm  S D O lk a n iu  D iłkarzv Poeoni Poznań- Łódi, Szczecin i W a łb rzych  z k tó ry m i oba zespo ły  m a ja  Jesz- 

«  A d  n iw  — Czy n ie uw aża  pan za tem  iż  cze do  ro ze g ra n ia  po  je d n y m  m e .
z p o z n a ń s k ą  L m m p ią ,  p r z e p r o -  w  te j s y tu a c ji n jU eżałoby częście j czu. N a js iln ie jszą  b ro n ią  naszych 
¡ k a d z i l iś m y  rozmowę z, obec- org a n izo w a ć Ważne m ię d zyn a ro d o - r y w a li  zza O d ry  je s t dob ra  o rg a ­
n y  rn  n a  tvrn m e c z u  t r e n e r e m  We mecze w  in n y c h  m ias tach  n iż  n iza c ja  g ry  l  św ie tn e  p rz y  go tow a 
~ ^  1 rh .n r7A w  , w ,p s 7 9 w » i o ćra -iir ; n ie  fiz yczn e . W *

3 drugie lokaty 
pływaków Stali

W DGOSZCZY odbywał 
się m iędzynarodow y m ityng  
p ływ a ck i o puchar prezydenta 
i.g o  m iasta. Uczestniczyło w  
m m  ponad 140 zawodniczek i 
zaw odników  z k lu bów  k ra jo ­

w ych oraz Szw ecji, R um un ii, 
W ęgier i  ZSRR. W śród s ta rtu ją ­
cych b y li rów nież reprezentanci 
K'czecińsfciej S ta li Stocznia. Ja­
rosław Chroście lewski w y w a l­
czył drug ie  lo ka ty  w  wyścigach 
na: 200 m  st. dow. — 1.55,81 i 
400 m st. dow. — 4.00,43 oraz 3 
miejsce na 400 m . st. zm. — 
4.32,38. Ryszard M alec nato­
m iast b y ł d ru g i w  w yścigu na 
100 m st. m ot. — 0.57,59. (jg)

Boimowa z trenere a kadry o lüiailsklej W. Oiirę iskim

C horzów  i  W arszawa? O ś ro d k i m a­
jące  sp o ra d yczn ie , ta k ie  ok^z j»

ie lu  e lem entach  
esteśm y je d n a k  — ja k  sądzę —o l im p i j s k ie j  r e p r e z e n ta c j i  f u t ­

b o lo w e j n a s z e g o  k r a ju ,  W a ld e ­
m a r e m  O o r ę b s k im .  - Ł1. • -  . - , v , ------  -- ----- - ,

__ l „ i r ł  ¡ „ . . f  „ „ i  w i7 v t v  z w o d ó w ,  a p u b liczność  m a w ie lk ą  w cześn ie j w  c y k l sp o tka ń  ko-ntrol-—  J a iu  je s t  c e i pana w iz y i y  f ra j de7 nvf>h , tP ra ,  „  w  n io z ł^ i fo r .
V. n a s z y m  m ie ś c ie ?  -  w  C ho rzo w ie  mecze o rg a n iz u - - .  ,

— P rz y je c h a łe m  do Szczecina b y  je  się w  pew ien , p o w ie d z ia łb y m  n ie  o d b iło  się to  ne g a tyw n ie  
zapoznać się ze s tanem  p rzy  g o to - ju ż  ru ty n o w y  sposób. Z ty m  je d - poz iom ie  ro z g ry w e k  lig o w y c h , 
w ań do k w ie tn io w e g o  sp o tka n ia  n ak . że sa one zawsze w zo ro w o  C hc3c Jednak m a k s y m a ln ie  z w ię k - 
a ru ż y n  o lim p ijs k ic h  P o ls k i i NRD. p rzyg o to w a n e . Poza ty m  m ia s to  to  Sz^  szanse w  m ię d zyn a ro d o w e j 
Ja k  się zoi ie n to w a łe m  prace te  d ysp o n u je  ś w ie tn y m  sta d io n e m  Sa- k o n f ro n ta c j i  n iezbędne b y ło  to-1- _ ........... ¡ . l i    .  .. j  .. . .  /. j  , ■ . . .  .

ba z w ię kszym  sercem  i  zaangażo- leps i i  p o w in n iś m y  to  w y k o rz y s ta ć , 
w a n ie m  podchodzą do o rg a n iz a c ji N as i p iłk a rz e  w esz li w  ty m  ro k u  

1 "  w cześn ie j w  c y k l sp o tka ń  k o n t ro l­
n y c h  i  ju ż  te raz  sa w  n ie z łe j fo r -  , 

B o ję  s ię  tro c h ę  b y  w  m a ju

p rze b iega ją  p ra w id ło w o . Jednocześ- dzę je d n a k .
n ie  do ko n a łe m  na te re n ie  waszego fu tb o lu  w a r to  b y  częście j przepro’ . 
w o je w ó d z tw a  lu s t ra c j i  o ś ro d kó w , w  w adzano  n ie k tó re  sp o tka n ia  w  In- 
k tó ry c h  e w e n tu a ln ie  m ożna by z o r-  n ych  o śro d ka ch . Je ś li chodz i o  d r u ­

żynę o lim p ijs k a  to  ta k  w ła śn ie  ła tw ie jsza ?

d la  p o p u la ry z a c ji wcześnie jsze w e jśc ie  w  sezon.
— Czy w  przeszłości d roga  na­

szych re p re z e n ta c ji do o lim p ijs k ie ­
go f in a łu  b y ła  tru d n ie js z a  czy też 
'  ' ie jsza?

M yślę, że n ie co  ła tw ie js z a . D ziś**«=. —s w..« -------  c z y n im y . W  z w ią z k u  z ty m  ba rd zo  . , - -  ---------
ca. D ecyz ja  o ty m . gdzie te n  obóz lic z y m y  na szczecińską pub liczność... b o w ie m  w  d ru ż y n a c h  u b ie g a ją cych. j  _  .  : _ _: „ u . . . . . . .  *51P n ra u tn  o fa .n ti, nr I  A n  o o .się odbędzie  zostan ie  
pod ję ta .

n ie b a w e m . się o  p ra w o  s ta r tu  w  Los A nge - 
■ W śród k a n d y d a tó w  do d r u iy n y  i es Bra1a ta fc ie  M w o d M re y  c m *»  
n p ijs k ie j na m ecz z N U D  ies t _«i  ... . . . o l im p ijs k ie j „ a

Jacy p iłk a rz e  wezm ą u d z ia ł w  5 p n k a rz y  Pogoni, 
zg ru p o w a n iu ?  _ g ry w a ją  o n i w  pana d ru żyn ie ?

— z a m ie rz a m  p o w o łać  16—17 *
za w o d n ikó w . D ziś n ie  je s te m  jesz­
cze w  s ta n ie  podać ic h  n a zw isk . „  , ....... , — ----------------- »....... -
Mogę n a to m ia s t p rze d s ta w ić  panu m a ł3  też S o k o ło w s k i i  L e śn ia k , ra z ie  — mogą grać. co  z k o le i pod.

—____ 1   _ u  N o w a  f : \ x r a n a t A m l a c t  TYl,i_ nr.c-; r y y . . . . . . n y ^ ^

_ - TI> n  1 ^  t a  ^vv 1. jr , W i. V. ^
z N itp  je s t d a w n ie j n ie  b y ło . P r z e p i j  w y k lu -  
"  rr* "  od* cza ją  je d y n ie  ty c h  p iłk a rz y , k tó rz y  

u c ze s tn iczy li w  m is trz o s tw a c h  ś w ia - 
— W iodącą. K ensy  i  O s tro w s k i są ta  i  e lim in a c ja c h  do  n ic h . Pozo- 

f i la ra m i tego  zespołu. P ew ne m ie j-  s ta li n a to m ia s t — p rz y n a jm n ie j na

sk ła d  sz e ro k ie j k a d ry  o l im p ijs k .e j.  
spośród k tó re j w y ło n io n a  zostan ie 
w spom n iana  szesnastka bądź sie-

N ow ą  tw a rzą  n a to m ia s t je s t D łu -
_ "TZ.

- Jaka  je s t pańska  o p in ia  o p ił*
to : b ra m ka rze  — k a rza ch  N R D , k tó rz y  9 k tin ln i*>

nosi poziom  ro z g ry w e k .. P roszę np. 
popa trzeć  na d ru ż y n y  sk a n d y n a w ­
s k ie  k tó re  są znacznie lepsze n iż  
d a w n ie j,  o  czym  m o g liśm y  sie o rze -

K a z im ie rs k i,  P le śn ie ro w icz , D ługosz; J * w  ta b e li p rz e d o lim p ijs k ic h  e ltm i-  konać  w  bezpośredn ich  k o n fro n -  
o b ro ń cy  — S o k o ło w s k i W d o w c z y *  “ acJ* °  1 p u n k t w ię c e j od P o la - ta c ja ch .
C h o jn a c k i. K ró l,  W ija s . K u b ic k i i 
B u d ka ; ro z g ry w a ją c y  i  na p a s tn icy

ta c ja ch .
D z ię k u je m y za rozm ow ę

-*rya, t  u ł ł i  » w a j ą  i. y  i  __, ■ £ — . -----  ’
K ensy  B uda  O s tro w sk i. M iło -  g ro ź n ie js z y  ry w a l w  w a lce  o o lim - 

-  - - -  • • -  -------  p ils k ie  paszp o rty . N ie  m ożna jed -szew icz. P ęka ła . T ru szczyń sk i. Z gut- 
czyńsk i. F u r to k , L e śn iak . B a ran  i 
T u ro w s k i. Je ś li podczas ro z g ry w e k  
lig o w y c h  ja cyś  in n i za w o d n ic y  de ­
m on s tro w a ć  będą w yso ką  fo rm ę  
sko rzys ta m  ró w n ie ż  z ic h  us ług .

— Przez w ie le  la t  w  p o ls k im  fu t  
b ó lu  za rów no  k lu b o w y m  ja k  i  re  
p re z e n ta c y jn y m  d o m in o w a li zawód 
n ic y  z k lu b ó w  w o je w ó d z tw a  ka  
to w ic k ie g o . Od ja k ie g o ś  czasu ha 
to  m ia s t sa o n i coraz m n ie j w idocz  
n i. R ów n ież  w  pana zespole jes 
ic h  n ie w ie lu ...

— T o p ra w d a . W  ka d rz e  o l im p i j ­
s k ie j je s t a k tu a ln ie  ty lk o  dw óch  
p iłk a rz y  z tego re g io n u , a b y ł 
ok res  że n ie  b y ło  żadnego. D ziś

1
e-

n ia  w  s p o tk a n iu  z zespołem  NRD.
de)

— O czyw iśc ie  le s t to  nasz n a j-  Ż yczym y pana d ru ż y n ie  powodze-

Kalejdoskop sportowy
■  N o w i m is trz o w ie  P o ls k i:  

J Le ch  Poznań w  koszyków ce  
m ężczyzn  (m im o  że ro z g ry w k i 
jeszcze t rw a ją )  A gn ieszka  
B ru s tm a n  i  A le k s a n d e r Szna-

Sparringi
piłkarzy Pogoni
„J E D E N A S T K A ”  P ogon i pod e jm o ­

w a ła  w c z o ra j na boczne j p łyc ie  
s ta d io n u  p rzy  u l.  T w a rd o w sk ie g o  
I i- l ig o w ą  O lim p ię  Poznań. Po za­
c ię ty m  i  o b f itu ją c y m  w  p o d b ra m ­
ko w e  s y tu a c je  p o je d y n k u  z w y c ię ż y ­
l i  gospodarze 1:0 (0:0). Jedyn ;
b ra m k ę  m eczu u zyska ł L e śn ia k  w  
72 m in . S p o tka n ie  to  d a ło b y  za­
pew ne o bu  zespołom  w ię ce j k o rz y ­
śc i g d y b y  ro zg ry w a n e  b y ło  w  le p ­
szych w a ru n k a c h . W  n ie d z ie lę  bo­
w ie m  bo isko  P ogon i ba rdz-e j p rzv - 
p o m in a ło  ś lizg a w kę  n iż  p ły tę  p i ł­
ka rska -

Ja k  ju ż  In fo rm o w a liś m y  p iłk a rz e  
Pogon i p rz e b y w a li o s ta tn io  w  B u ł­
g a r ii gdzie ro z e g ra li t r z y  mecze 
to w a rz y s k ie  (ró w ń ie ż  na tru d n y c h  
b ło tn is ty c h  bo iska ch ). P o rto w c y  
u le g li C za rn o m o rco w i B u rgas  0:1 
In te ro w i B ra ty s ła w a  (0:1), b y ło  to  
sD otkanie, k tó re  t rw a ło  2 ra z y  po 
30 m in . i  z re m is o w a li z zespołem 
S tara  Z agora  2:2. ( jk )

Na ringu WDS

Stal -  Sokół 16:4
z o s ta w ili po sobie Ja n c z u r 1 Ś lu ­
sa rczyk . D obrze  zapow iada sie 
19-le tn i W ło d a rczyk . P o w in ie n  <>n 
1ak n a js z y b c ie j pozbyć się m a n ie r 
pseudogw iazdo rów  r in g u , b o w ie m  
w  przysz łośc i gdy t r a f i  na b a rd z .e j 
w y m a g a ją c y c h  p rz e c iw n ik ó w  n iż 
C zu b a czyń sk i. to  je g o  „s z tu c z k i”  
mogą go d ro g o  kosztow ać.

A  o to  w y n ik i  w a lk  (na  p ie rw szym
W C ZO R A J na r in ­

gu W DS roze g ra n o  __
m ecz p ię ś c ia rs k i o  m i-  m ie js c u  gospodarze): M a jd a ń s k i___
strzo s tw o  I I  l ig i .  w  b y ł p u n k ty  w a lk o w e re m . R u th  (po - 
k to r y m  S ta l S tocznia w ró c i ł  na r in g )  w y g ra ł 2:1 z G ro n - 
p o kona ła  d ru ż y n ę  So- k o w s k im . K ró lo w i zosta ł poddany 
ko ła  P iła  16:4. P o je - w  I I  ru n d z ie  Ż y tn ie w s k i G o liń s k '

. . ° y n e k  z S oko łem  b y ł w y p u n k to w a ł 2:1 W ysock iego , K e is te r
Ola s to czn io w có w  p ie rw szym  w y -  p rz e g ra ł przez rsc  w  I I  s ta rc iu  7 
stępem  (w  b ieżącej e d y c ji)  przed W itte m . K ru s z c z y ń s k i w y g ra ł przez 
w ła sn ą  pubLiczpością trzeba p o ddan ie  w  I  ru n d z ie  z G ło w a -
s tw .e rd z ić . że w y p a d ł dob rze , w  czem. T h ie d e  p rz e g ra ł 1:2 z Rcsał- 
surm e gospodarze za p re z e n to w a li s ię  k ie m , Ja n c z u r Jednog łośn ie  po ko - 
ja k o  w y ró w n a n y  zespół. k tó rv  ma n a ł U rb a n ia k a . W la-darczyk poko- 
szansę w łączen ia  się do w a lk i o  n a ł 2:1 C zubaczyńsk iego . Ś lu sa rczyk  

W d ru ^ yn le  tre n e ra  U. B u - w y g ra ł przez rsc  w  I I  ru n d z ie  7 
czyńsK lego na jlepsze  w ra że n ie  po - S e lke . <Jk)

p ik  w  szachach. E rw in a  R yś- 
Ferens i  J e rz y  D o m in ik  w  w ie  
lo b o ja c h  s p r łn te rs k ic h  w  ły ż ­
w ia rs tw ie  sz y b k im  M a łgo rza ­
ta  T la łk a  i  M a c ie j C ia p ta k -G ą - 
s ien ica  (o b o je  z d o b y li po 3 
z ło te  m eda le ) w  a lp e js k ic h  
m is trzo s tw a ch  k ra ju .

■  T o w a rz y s k ie  m ecze p i ł ­
k a rs k ie : Z ag łęb ie  S osnow iec 
— Leg ia  2:0 S z o m b ie rk i — 
G w a rd ia  W arszawa 0:1. GKS 
K a to w ic e  — Leg ia  1:0. Szom ­
b ie rk i — S ta l S ta low a  W ola 
2:0, O dra  O pole — G ó rn ik  
K n u ró w  3:3. O dra  O pole — Ra- 
d o m ia k  1:0. C ra co v ia  — A rk a  
G d y n ia  1:1.

B  C a rlo  T ra e n h a rd t (R FN ) 
p o ko n a ł na m ity n g u  w  B e r li­
n ie  Z ach o d n im  w ysokość 2,37 
w  sko ku  w zw yż . Jest to  n a j­
lepszy h a lo w y  re z u lta t na 
św ięc ie .
i E5 4 m arca  odbędzie  się w  
G dańsku m ie d zyp a fis t’VTwv 
m ecz p ię śc ia rsk ich  re p re z e n ta c ji 
P o ls k i i R F N . Będzie to  16 po­
je d y n e k  o bu  d ru ż y n . D o ty c h ­
czas P o lacy w yg raH  11 spo t­
ka ń . 1 m ecz z re m iso w a li i 3 
p rz e g ra li. T V  i  PR  zapow iada­
ła  ' bezpośrednie tra n s m is je .

E  B ra z y li js c y  k ib ic e  dom a­
ga ją  sie p o w ro tu  z W łoch  s łvn  
nego Z ico  k tó r y  gra w  U d i-  
nese. Jego m a c ie rz y s ty  k lu b  
F la m e n  go R io de J a n e iro  roz­
począ ł n a w e t ro z m o w y  w  sp ra ­
w ie  o d k u rz e n ia  swego ds\vn~
So gracza. Z ic o  tw ie rd z i, że 
b y łb y  ba rdzo  szczęśliw y gdy- 
b v  Do-nownie m ó g ł g rać w r 
F I am en go

U  W m eczu B a y e rn  M ona­
ch iu m  E in tra c h t B ru n s z w ik . 
m o n a c h ijs k i p i łk a rz  rv~* 
Hoeness w  przec iągu  24 m in u t ( 
(m ię d zy  65 a 89 m in .)  s trze l'1  
pod rząd 5 b ra m e k . M ecz ten  1 
w y g ra ł B a y e rn  6:0.

(o p r. je )  ,

Tu toto
DTT?Y LO TEK

I  losowanie

12, 19, 21, 34, 39, 42 dod. 49 

rT losowanie 

5, 17, 22, 31, 44, 49

•  Sędziowie z Irlandii ® 30 iys. biletów

•  Czy zobaczymy I reprezentację?

Przez Szczecin
na... boiska Los Angeles

W  P IĄ T E K  o d b y ła  w  zw ią zku  z m eczem  na s ta d io - 
się w  U rzędz ie  W o je - n ie  P og o n i t rw a ją  prace  m o a e rn ;- 
w ó d z k im  k o n fe re n c ja  za cy jn e . zm ie rza ją ce  m . in . do  pe d - 
p rosow a pośw ięcona n ie s ie n ia  s ta n d a rd u  w  b u d y n k u  so- 
p rzyg o to w a n io m  do m ie  c ja ln y m . N astąp i też w y m ia n ą  czę- 
uzypańs tw ow ego  m e- ści ła w e k  na try b u n a c h , 
czu p iłk a rs k ic h  re - P rz y g o to w u je  się także  c e n tru m  
p re z e n ta c ji o i im p ij-  prasow e, p rz y  k tó ry m  a k re d y to w a - 

s k ic h  P o ls k i i  N R D  k tó r y  4 k w ie t-  n i  zostaną d z ie n n ik a rz e  2 P o ls k i 
n ia  b r. o godz. 16. ro ze g ra n y  zo- N R D  i  in n y c h  k ra jó w , 
s ta n ie  na s ta d io n ie  szczec ińsk ie j Po- K O M IT E T  O rg a n iz a c y jn y  czyn i 
g o n i. W im ie n iu  K o m ite u  O rgan iza - w szys tko  b y  im preza  w yp a d ła  na 
cy jn e g o  in fo rm a c je  na te n  le m . t  m e d a l. L ic z y m y  także  na w y tw o -  
p rz e d s ta w ił jego  • p rze w odn iczący , rże n ie  p ra w d z iw ie  s p o rto w e j a tm o - 
w iceprezes szczecińskiego O ZPN  — s fe ry  przez szczecińska pub liczność, 
p ik  R em ig iusz  P a raszk iew icz . in fo rm u ją c  p rz y  o k a z ji, iż  czyn ione

M Ó W C A  s tw ie rd z ił m . in .  iż  od Sd s ta ra n ia  o p rzyzn a n ie  Szczeci- 
d łuższego czasu Szczecin n ie  Po- n o w i to w a rzysk ie g o  m eczu I  re p re -
s ia d a ją c y  s ta d io n u  k tó ry  m ogło., 
pom ieśc ić  50—60 tys . w id zó w , n ie  
m aJęcy na o b ie kc ie  P ogon i o św .e i- 
ie n ia  u m o ż liw ia ją c e g o  tra n sm is je  
te le w iz y jn e  w  ko io rże . b y ł p o m ija ­
n y  w  p rzyd z ia ła ch  pow ażn ie jszych  
s p o tka ń  p iłk a rs k ic h .  Jednakże w y ­
soka po zyc ja  P ogon i w  lid ze , lic z ­
ne g ro n o  je j  za w o d n ik ó w  w  k a d ­
rze o lim p ijs k ie j a także  dob ra  o r ­
gan izac ja  przed w ie lo m a  la ty  spo t­
k a ń  m ię d zyn a ro d o w ych  n lższo l v?n- 
g i — w  po łą cze n iu  z zab iegam i 
P og o n i i  O Z ? »  d o p ro w : o
p rz yzn a n ia  n a m  m eczu z N R D . P o­
w in n iś m y  w ię c  w sp ó ln ie  z ro b ić  
w szys tko  b y  sp o tka n ie  to  zostr.ło 
jo k  n a jle p ie j zo rgan izow ane , sta­
n o w ią c  a tu t  w  zab iegach o inne  
w ażne im p re z y , k tó ry c h  ta k  b a r­
dzo p ra g n ie  nasze społeczeństw o.

Podczas p ią tk o w e j k o n fe re n c ji 
d o w ie d z ie liśm y  s ie  m . in .. że mecz 
z N R D  p ro w a d z ić  będzie 3 sędziów  
ir la n d z k ic h . S podziew ane je s t p rz y ­
b yc ie  p rz e d s ta w ic ie li n a jw yższych  
w ła d z  s p o rto w y c h  obu k ra jó w . 
W śród k ib ic ó w  rozo ro w a d zo n ych  
zostan ie  30 ty s ię c y  b ile tó w , z cze­
go 2 t,vsiace za re z ^ rw o w -n o  dia 

s y m p a ty k ó w  p i łk i  z N R D . B ile ty  n o r 
m a lne  kosz tow ać b&da 409 zł a u l­
gowe 200. O rozpoczęc iu  o rz e -^ ^ rz e - 
d-^ży p o in fo rm u je m y  w  n a jb liż ­
szym  czasie. W szys tk ie  k a r ty  w o l­
nego w s tę p u  pod legać będą w y m ia ­
n ie

O R G A N IZ A C J A  m eczu zo s ta n ę  
p rz yg o to w a n a  zgodnie z w ym o g a m i 
U E F A . N a te n  te m a t b ędz iem y jesz­
cze pisać. D ziś in fo rm u je m y  je d y ­
n ie  iż na s ta d io n  n ie  bedzie można 
w n o s ić  b u te le k  z ja k im ik o lw ie k  
p ły n a m i Z a b ro n io n a  1est ró w n ie ż  
sprzedaż n a p o jó w  ch łodzących  w  
b u te lk a c h . 6 b u fe tó w  k tó re  zosta­
ną u sy tu o w a n e  na s ta d io n 1» b °d z !e 
m o g ło  je  rozp ro w a d za ć  fe d v n ie  w  
o p a k o w a n ia ch  fo l io -w c h .

na

z e n ta c ji P o lsk i i  N o rw e g ii.

i  zwycięstw
- -  K O S Z Y K  A R K I i kO-

I 7 T C T  szyka rze  I I  l ig i  po- •J w o łi z b iłż a J8 się do
j Ę  m e ty  ro z g ry w e k  m i-

Jt* I  s trzo w sk ich . z trzech  
* ^ 8 !  naszych zespołów  w y ­

li J? s tę p u ją cych  w  te ł k l3  
~—  s ie  n a jle p ie j s p isu ją  

s ię  dz iew częta  ze spo łdzie .ezeso 
k lu b u . W sobotę i  n iedz ie lę  C zer­
ne w y s tę p o w a ły  w  G dańsku," gdzie 
d w u k ro tn ie  z w y c ię ż y ły  ta m te js z y  
S ta rt 89:51 o raz  83:72. W yda je  s.ę 
m ało-praw dopodobne aby szczeci­
n ia n k i d a ły  się ju ż  kom uś w yp rze ­
d z ić  na f in ią ^ u  i  pogrzebać szan­
se na aw ans do e k s tra k la s y . ■

S pory  sukces za n o to w a li ko szyka ­
rze Porgoni. k tó rz y  na p a rk ie c ie  
W D s  p o d e jm o w a li l id e ra  ta b e li — 
Zasta ł z  G óra  Po zac ię tych  i 
e m o c jo n u ją c y c h  sp o tka n ia ch  kom ­
p le t p u n k tó w  z d o b y li gospodarze. 
W sobotę W ilk i M o rsk ie  w y g ra ły  
95:34 (45:43). a w  n ie d z ie le  78:77 
(37:37) D z ię k i zw yc ię s tw e m  Pogoń 
aw ansow ała  na d ru g ie  m ie jsce  w  
ta b e li i  ma jeszcze szanse w y w a l­
czenia aw ansu. N a jw ię c e j p u n k tó w  
d la  P ogon i z d o b y li:  S zew czyk 36 
i  2. K a le jta  13 i  17, D z ię g ie le w sk i 
12 i  23 Caboń 12 i  10.

Z a w io d ła  n a to m ia s t s ta rg a rd zka  
S p ó jn ia , k tó ra  na w ła sn ym  p a rK .c - 
c ie  w y w a lc z y ła  za ledw ie  rem is  ze 
s w o ją  sm renniczką z G dańska . -W  
p ie rw s z y m  m eczu g ó ro w a li gospo­
darze  w y g ry w a ją c  S2:67 (4r :41) ale 
Już w  rew a n żu  z a b ra k ło  Im  s ił i  
no d o g ryw ce  u le g li gdańszczanom  
"3:?0 (69:59. 36:39). m - w  -

■ • d ’ - Pn5in< S. zd o b y ł Ł a d n ia k  32 
w adzane będą spe c ja ln e  k o n tro le , i  i  20 o ra z  F a je rs k i 23:21.
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P O N IE D Z IA ŁE K , 
27 LU TEG O

D ZIŚ :
G abrie la, A nastaz ji 

JUTRO :
Lubom ira , M akarego

POGODA
Z A C H M U R ZE N IE  u m ia r­

kowane lu b  duże. Temp. do 
4 st. W ia try  um iarkow ane  
i  dość silne, wschodnie i  po 
ludniowo-wschodnie .

D Z IŚ  ra n o  w  S zczecin ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s iło  1016 hPa <762 
m m  Hg). w  c ią g u  d n ia  spa 
d e k  c iśn ie n ia .

239-422; P O D JU C H Y , p l.  W o lnośc i 5 22.30 K ro n ik a .  22.45 D n i M u z y k i 1934. 
— te l.  612-820. 23.20 W iadom ośc i.

IN F O R M A C JE P R O G R A M  I I

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 i  8.25—10.55 P ro g ra m y  d la  szkó ł. 17 
446-46 — g. 7.30—17. F ilm  T V  „ M a r x  1 E ngels” . 17.45 W ia
O Ś R O D EK D O S K O N A L E N IA  K A D R  dom ości. 17.50 T V  dziec ięca . 18 T y  i  
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  777-60 — g . tw o je  z w ie rzę ta . 18.25 C za rny  ka- 
8—13. n a ł. 18.55 W iadom ości. .19 F i lm  T V
K O L E JO W A  — te l.  935. „C u r ro  w a lc z y  d a le j” . 20 F ilm  k u b .
U S Ł U G O W A  — te ł.  428-14 — g. . .M y ś liw y ” . 21.30 K ro n ik a .  22 F ilm  
7.30—15.30. T V  „G ita ra  a lb o  s te toskop ” .
ą U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918.
S T A N  D R Ó G  P U B L IC Z N Y C H  — te l.
930- ö m  ¡ 4 ® /
p o g o t o w i a  I | g g

R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  — P R O G R AM  I 
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l.  W IA D O M O Ś C I: 14. 16. 18, 19. 20, 22, 
998; DRO G O W E — te l.  981; S P Ó Ł- 23.
D Z IE L C Z E  — 'te l. 982; E L E K T R O  W - 14.05 M agazyn m u zyczn y  „R y tm ”  
N I  — te l.  991; G A Z O W E  — te l.  992; 14.55 P ięć  m in u t  o książce. 16.05 P ro  
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l.  b le m  d n ia . 16.15 B a n k  p rz e b o jó w . 
994; L O K A T O R S K IE  — te l. 986. 17 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i. 17.25 P rz y ­

goda z p iosenką . 18.05 G o rą cy  te -  
S TA C JE  B E N Z Y N O W E  m a t. 18.15 Jazz i  p iosenka. 19.20 M i-

n i- r e c ita l.  19.30 R ad io  dz ie c io m . 20.05 
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę ; M ic k ie w l-  W  k i lk u  ta k ta c h , w  k i lk u  s łow ach, 
cza. K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S łońcu , 20.10 K o n c e r t życzeń. 20.40 „K s ię g a  
E skad row a . C hop ina , K o p e rn ik a . T a t r ” . 20.50 Jazz w  p igu łce . 21.05 K ro  
P O Z O S T A ŁE  S T A C JE  — czynne  w n ik a  s p o rto w a . 21.15 M u zyka  n icpo-

, godz inach  6—21.

T E L E W I Z J A

P R O G R AM  I

D E L F IN  (te l., 468-78) — „O k u p a c ja  
w  26 ob razach ” , g. 9, 11.15, 13.30,
15.45, 18, 20.15 — ju g ., 1. 18 (p o n ie ­
d z ia łe k  i  w to re k ) ; CO LO SSEU M  ( te l.  
458-18) w to re k ; „ A fe ra  C onco rde ” , 
g. 15, 17.15, 19.30; K O R A B  — „ A k a ­
dem ia  p3na K le k s a ” , g. 13, 17 — cz. 
I I  — p o i.: KO SM O S (te l.  380-03) — 
„C o  d z ień  b liż e j n ie b a ” , g. 9, 11.30, 
14, 16.30. 19 — po i., 1. 18; (p o n ie d z ia ­
łe k  i  w to re k ) ; B A Ł T Y K  (te l.  733-35)
— „A k a d e m ia  pana K le k s a ” , g. 15.30
— po i., cz. I ;  „P o szu k iw a cze  zagi­
n io n e j a r k i” , g. 17, 19.15; w to re k :  g. 
17; „A k a d e m ia  pana K le k s a ” , g. 
15.30 — cz. I ;  „T a n k o w ie c  w  p ło ­
m ie n ia c h ” , g. 19.15 — radź., 1. 12; 
P O L O N IA  ( te l.  221-834) -  „C h rz c i­
n y ”  g. 15 — CSRS, 1. 12; „G lin a  czy 
ła ld a k ” , g. 16.30, 18.30 -  f r . ,  1. 18 
(p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ;  P IO N IE R  
( te l.  475-02) — „P a n to fe le k  K o p c iu s *  
k a ” , g. 10 — p o i.; „N ie  chcę  b y ć  
d o ro s ły ” , g. 11, 12.30 — ra d ź .; „Z n a ­
c h o r” , g. 14 — po i., 1. 12; ..C orna", 
g. 16.30, 19 — U S A , 1. 18 (p o n ie d z ia ­
łe k  1 w to re k ) ; D R U Ż B A  ( te l.  356-05)
— „C za  cza” , g. 17 — węg.. 1. 18; 
M A R S  — „ I re n a  do d o m u ” , g. 16 — 
p o i.; „ Im p e r iu m  n a m ię tn o ś c i” , g . 18, 
20 — ja p ., 1. 18; S Z M A R A G D O W E  
(Z d ro je ) — „P o rw a n y  p rzez In d ia n ” , 
g. 17 -  N R D , 1. 12; „W szys tk ie g o  
na jlepszego M e ry l ln ” , g. 19 — Węg., 
1. 18 (w s tę p  w o ln y ) ; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą­
b ie ) -  „S a in t  Ja ck ” , g. 17.30, 19.30 — 
U S A , 1. 18; 1 M A J  (Ż yd ó w ce ) — 
„U c ie c z k a  z N ow ego  J o rk u ” , g. 17, 
19 — U S A , 1. 18: B A J K A  (P o lice ) — 
„G o rą c z k a  so b o tn ie j n o c y ” , g. 17 — 
U S A . 1. 15; „S a in t  J a c k ” , g. 19 — 
U S A . 1. 18: B IA Ł Y  Ż A G IE L  (Trze^ 
b ież) — ..D ługa  jazda  do sz k o ły ” , g. 
17 — N R D ; „C a ły  te n  z g ie łk ” , g. 19
— U S A , 1. 15: Z A T O K A  (N ow e  W a rp  
no ) — „T o m  H o rn " ,  g. 18 — U S A , 
I.  18: G R Y F  (G ry f in o )  — „R o c k v  I I ”
— U S A , 1. 15; „T rz e c i ks iążę”  — 
CSRS; W IS Ł A  (G o le n ió w ) — „B lu e s  
B ro th e rs ”  — U S A , 1 15; IN A  (S ta r­
ga rd ) — „J a k a ś  in n a  k o b ie ta ”  — 
ju g ., 1. 13; „T a n k o w ie c  w  p ło m ie ­
n ia c h "  — ra d ź ., 1. 12.

R E P E R T U A R  K IN  na po d s ta w ie  in ­
fo rm a c ji OPRF-.

ważna. 22.35 K o n c e r t bez b i le tu .  23.10 
P ano ram a ś w ia ta . 23.25 W k a rn a w a ­
ło w y m  n a s tro ju .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 17, 20.40, 0.50.
14.10 N ie  ty lk o  z l is ty  p rze b o jó w  15 
P a m ię tn ik i i  w sp o m n ie n ia . 15.10 M ło ­
da p iosenka  fra n c u s k a . 15.30 F o lk  o r 
na m ap ie  ś w ia ta . 16 W ie lk ie  dz ie ła , 

15.25 N U R T  — Ć w icze n ia  p ra k ty c z -  w ie lc y  w y k o n a w c y . 17.20 Szczeciń- 
ne. 16 M agazyn  le śn y . 16.30 D z ie ń - sk ie  n a g ra n ia . 17.40 M uzyczne a k tu a l 
n ik .  16.40 D la  d z ie c i „Z w ie rz y n ie c ” , nośc i. 18.10 Ze św ia to w e j e s trady .
17.30 M agazyn z w ią z k o w y . 18 L o -  13.30 K lu b  S te reo . 19.30 W ieczó r w
sy m is trz ó w  te c h n ik i.  18.30 D ia g n o - f i lh a rm o n ii .  20,45 W ieczo rne  re f le -  
za — U ro lo g ia . 19 D ob ra n o c . 19.10 k s je . 20.50 T e m a t w  trze ch  w e rs ja ch . 
Echa s ta d io n ó w . 19.30 D z ie n n ik . 20 21.10 K la s y c y  m u z y k i s o u lo w e j. 21.30 
P u b lic y s ty k a . 20.15 T e a tr  T V  „N o c n a  L ite ra tu ra  i  m u z y k a . 21.40 Ja ro s ła w  
opow ieść”  21.10 O ż y w ie n iu . 21.20 Na Iw a s z k ie w ic z . 22.10 S łu c h a jm y  ra - 
p rz y k la d z łe  G łoskow a . 22 K o m e n ta - zem . 23 „K o n ra d  n ie  chce zejść ze 
rze . 22.25 „P o k ó j n r  408” . 22.55 D z ie ń - sceny” . 23.20 M ło d e  p o ko le n ie  ko m - 
n ik .  p o z y to ró w . 24 W  ro k  po p rem ie rze .

0.45 M in ia tu ra  lite ra c k a .
PR O G R A M  U  P R O G R A M  I I I

.__ . . . 14 M is trz o w ie  b a tu ty .  15.05 B ie lszy
Î I  ŚCi \ ,  M asła  ¿^na. o d c ień  b luesa. 15.45 S po rto w a  T r ó j-

r , lr?0 H Y  „ K a p ita n  schodzi ka . 16 Z ap raszam y do T r ó jk i .  17.30 
o s ta tn i”  18 F ilm o w y  ś w ia t p rz y -  P o lity k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.05 In -  
!Lo d y - . 18;« °,« l Sr<?n.lk 8 - .  9 P rz c b o J f fo rm a c je  s p o rto w e . 19.30 T ro ch ę  

t e le tu r n ie j  -  „P o k rę ć  s w ln ga. 19.50 „ N ie  ty lk o  z tego św ia - 
g łow = ” . 19.30 D z ie n n ik . 20 K a le n d a rz  ta  je s te śm y” . 20 K a ta lo g  n ag rań . 
i , S,sC>I7,?Z2 y - '̂n - 5 Mag- r ° « y w ic o w y . 20.45 K lu b  T r ó jk i .  21 T rz y  k w a d ra n - 
H -1L , W y d a rz e n ia - 21 30 , s Pe k tru m - se jazzu . 21.45 K lu b  T r ó jk i .  22.45 
22 F ilm  ru m . „W e z w a n ie  k a p ita n a  T w ó rczo ść  Isaaka  B ashevis  S inge ra ,
h a jd u k ó w  . 23 Z ap raszam y do T r ó jk i .  23.55 P ó ł-
W T O R F K  n<>C P °etÓWW IÓ R E K  P R O G R A M  IV

W IA D Ó M O S C I: 16, 19.30, 23.50.
14.15 A k to rs k ie  re c ita le . 14.30 B lo k  

6 i  6.30 T T R . 9 J . p o ls k i d la  k l .  5—6. a u d y c ji d la  m ło d y c h  s łuchaczy . T a -
9.30 F ilm  „F o to g ra f ie  na ś c ia n ie ” . ś w ia ta . 15 M ag. n a s to la tkó w .
11 P la s ty k a  d la  k l .  3. 12 D la  p rze d - M u z y k ? n a s to la tk ó w . 15.50 Le -
s z k o la k ó w  „D o m o w e  p rz e d s z k o le ". , ,u,r y  n a s to la tk ó w . 16.05 L e ksyko n  
12.50 H is to r ia  d la  k l .  3 i  4. 13.30 1 ł | k.k i e^ m u z y - 16 35 W id n o k rą g . 17.05 
14 T T R . 16 U  p rz y ja c ió ł -  Od M a- D z ie je  o p e ry . 18 R ozw ażania s ty l i-  
r ic y  do W is ły . 16.30 W iadom ośc i. ^ty c z " e - 13-,10 R o zm o w y o  w ych o w a -
16.40 D la m ło d y c h  w id z ó w  „ T y lk o  M uzyczne  h obby . 18.40 S tu
d la  o r lą t ” . 17.05 D la  d z ie c i .M ic h a ł-  d l°  e k s p e rtó w . 19.35 M u zyka  19.40 
k i " .  17.30 F i lm  CSRS „P o d  Jednym  ¿r J ° ? y Js k i* 19-M  ,K ^ b  n o w a to ró w , 
dachem ” . 18.20 C z ło w ie k  d la  c z ło w ie - “ "-J* U lu b io n e  m e lo d ie  o p e re tko w e , 
ka . 18.30 „K o m u , Ile , za co?”  19 D o - 2®7?L^L1f CZÓr m,u z y k l ł  ra y ś lł- 22-19 
b ra n o c . 19.10 P r . p u b lic y s ty c z n y . y?01 • ,n?u z •££11«d a w n e ^• 23 L e k tu
19.30 D z ie n n ik . 20 P u b lic y s ty k a  20.15 T ? '?01’K1* 2319 M u zyko te ra p la .
F ilm  ra d ź . „F o to g ra f ie  na ś c ia n ie ” . K a le n d a rz  ra d io w y .
21.40 S y tu a c ja  żyw n o śc io w a  św ia ta .
22 K o m e n ta rz e . 22.25 Sąd na d  rzeczy­
w is to śc ią . 23.05 D z ie n n ik .

P R O G R A M  I I

17 W iadom ości. 17.10 Za k ie ro w n ic ą .
17.30 „M ię d z y rz e c z  — 1955” . 18 G a le ­
r ia  d rezdeńska . 18.30 K ro n ik a  ( lo k ).
19 P rze b o je  D w ó jk i.  19.10 T e le tu r ­
n ie j — K ib ic  d o sko n a ły . 19.30 D z ie n ­
n ik .  20 Express re p o r te ró w . 20.15 Sa­
lo n  m u zyczn y . 21.15 W yd arzen ia .
21.30 F i lm  fr . - p o l.  „P a n n y  z W il­
k a ” .
U W A G A : T V P  zastrzega sobie zm ia  
n y  w  p ro g ra m ie .

PR O G R A M  I

K L U B  „ K IE R U N K I”  — M a ria c k a  6/8 
— M a la rs tw o  Z o f i i  R ó ża ń sk ie j: Rzeź 
ba B ogusław a  Iw a n o w s k ie g o ; G ra f i­
k a  S tan is ław a  W ito w sk ie g o , g. 16—20.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7; 
C H IR . D O R O S ŁY C H  — U n ii  L u b e l­
s k ie j:  W E W N „ P O ŁO Ż N IC T W O , G I ­
N E K O L O G IA  -  re jo n o w e .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  u l. W o jc iecha  7 — 
g. 20—8: D O R O S ŁY C H  — a l. Jed­
ności N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; STO­
M A T O L O G IC Z N A  — a l. Jednośc i 
N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; u l.  Nad 
O dra  20 — g. 8—16.

A P T E K I

A L . W OJ. P O L S K IE G O  17 — te l.
352-61: M A R C IN A  1 — te l 222-109; 
S T O ŁC Z Y N , N ad O drą  2Ó — te l.

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I' 
d z ie n n ik  RSW Prasa -  K s iążką  
-  R uch W Y D A W C A  -  Szc/ee 
W yd a w n ic tw o  Prasowe T E L E ­
FO N Y: ce n tra la  -  430-21. se­
k re ta r ia t  «57-41. se k re ta rz  re- 
c n k c ji «67-21, dz. m te j^k  «62 35. 
t *  s p o rto w y  379-50. d * łącz 
ności t  C z y te ln ik a m i «50-21 
O G fO S Z K N IA  p rz v im u |e  B it i 
ro  R ek lam  i  Ogłoszeń 70-550 
Szczecin, p l H o łd u  P rusk li-eo  

*p ! 394 34
C-8

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 

P R O G R AM  I

14.25 J . a n g ie ls k i.  15.25 P r. d la  szkó ł. 
17 W iadom ości. 17.15 W id o w isko  d la  
d z ie c i. 17.50 G im n a s ty k a . 18 P r  d la  
w s zys tk ich . 18.50 T V  dz iec ięca . 19 
W izv ta . 19.25 P rognoza pogody, k ro ­
n ik a .  20 K o m e d ia  f i lm o w a  „G ra  na 
p o k ła d z ie ” . 21.10 C za rn y  ka n a ł 21.30 
T ańce s ło w a ck ie  — A . D w o rza ka  
22.10 K ro n ik a .  22.25 P r. z R ostocku . 
0.20 W iadom ości.

PR O G R A M  I I

17.45 W iadom ości. 17.50 T V  d z ie c ię ­
ca. 18 Z  p o d ró ży  po Jem en ie . 18.30 
P r. d la  n a u c z y c ie li. 19 P r d la  w s i. 
19.30 P r. m u zyczn y . 20 F ilm  T V  
„ .V e rd i” . 21.30 K ro n ik a .  22 F ilm  radź. 
„S p o tk a n ie  po ś m ie rc i” .

W TO R E K  

P R O G R A M  I

7.55 J . a n g ie ls k i. 9.25 K ro n ik a .  10 
F ilm  „G ra  na p o k ła d z ie ”  11.10 C za r­
n y  k a n a ł 11.30 W izy ta . 11.55 T ańce 
s ło w a c k ie  12.35 W iadom ości. 14.23 J . 
a n g ie ls k i. 14.55 J . ro s y js k i.  15.50 F o l­
k lo r  św ia ta  16.20 O pow iedz  o sw o­
ic h  z w ie rzę ta ch . 16.50 G im n a s ty k a , 
w ia d o m o śc i. 17.15 W id o w isko  d la  
d z ie c i. 17.45 N a u k o w c y  — pedago­
gom . 18.50 T V  dz iec ięca . 19 H obby .
19.25 P rognoza  pogody, k ro n ik a .  20 
U lu b ie ń c y  te le w iz j i .  21 Rep „S e n  
lo tn ik a ” . 21.45 U lu b io n e  m e lo d ie .

Kronika wypadków
S O B O TA . O k o ło  godz. 12.30 na 

u l.  M odrzew sk iego  (Pogodno) eks­
p lo d o w a ła  podczas up a d ku  na z ie ­
m ię  ra k ie ta , sko n s tru o w a n a  w ła s ­
n o ręczn ie  przez 13-le tn iego R o b e r­
ta W M ło d y  k o n s tru k to r ,  z o b ra ­
że n ia m i p o lic z k a  i  rę k i,  s k ie ro w a ­
n y  zosta ł przez le ka rza  pogotow ia  
do szp ita la .

N A  T E R E N IE  P rze ds ięb io rs tw a  
R obó t In ż y n ie ry jn y c h  p rz y  u l.  Po­
l ic k ie j ,  od m e w y łączonego pieca 
a k u m u la c y jn e g o  w y b u c h ł pożar ba ­
ra ko w o zu . S p łonę ła  odzież ro b o ­
cza. S tra ty  — 50 tys . z ł. W Ś w i­
n o u jś c iu  na b o czn icy  dw orca  k o ­
le jo w e g o  w y b u c h ł pożar w  po­
m ieszczen iach  so c ja ln y c h  p u n k tu  
czyszczenia w agonów . S pa len iu  
u le g ło  w n ę trze  pom ieszczenia, dach 
i  s u f i t  S tra ty  ocen ia  się na 60 tys . 
z ł. T rzec i pożar w y b u c h ł we wsi 
S osnow ice gm  G o lczew o, S pa liła  
się s te rta  s iana w a rto ś c i 60 tys . zł.

O G O D Z. 6.50 na u l.  Z w ie rz y ­
n ie c k ie j w p a d ł w  poś lizg  i ro z b ił 
się o s łup  la ta rn i m a lu c h ”  n r 
re j.  SZE 4263 k ie ro w a n y  przez T a­
deusza M. K ie ro w cę , z pow ażnym i 
o b ra że n ia m i c ia ła , od w ie z io n o  do 
szp ita la . Sześć g o dz in  p ó ź n ie j u 
zb iegu  u l.  Jana  z K o ln a  1 W y- 
szaka. tra m w a j l in a  .6 ”  w śród  
gęste j śn ie życy  p o trą c ił p rzecho ­
dzącego przez w yd z ie lo n e  to ro w is ­
ko  tra m w a jo w e  45-Ie tn iego Czesła 
wa N. R a n n y  p rze b yw a  w  k l in ic e  
P A M  na P om orzanach.

P óźnym  w ieczo rem  na drodze 
p o m ię d zy  M ię ko w e m  a B ia łu n ie m  
w p a d ł na d rze w o  ..F ia t”  125-p n r  
re j.  S ZB  7579 k ie ro w a n y  przez 15- 
- le tn ie g o  K rz y s z to fa  Sz.. k tó r y  n ie  
p os iada ł p ra w a  ja z d y  P rzód oojaż- 
du  zosta ł c a łk o w ic ie  zdem o low a­
n y . O brażeń dozna ła  pasażerka 19- 
- le tm a  Izabe la  R., k tó rą  ze w s trzą  
śn ien iem  m ózgu o d w ie z io n o  do 
szp ita la  w  G o le n io w le .

N T E D Z IE L A  za ró w n o  w  sam ym  
S zczecin ie  la k  i  w o je w ó d z tw ie  
p rzeb ieg ła  b a rd zo  sp o k o jn ie . M i l i ­
c ja  d rogow a , p o g o to w ie  i  S traż 
Pożarna  n ie  z a n o to w a ły  w y p a d ­
k ó w . (ap)

Z w o len ia  38/46. m g r W ie 
s ław a  B e ra . 1381-G

C Y K L IN O W A N IE  —
B ohdan  K re k o ra . 341-33.

5734-G

K A F E L K O W A N IE  łaz ie ­
n e k , W ies ław  L a rus , 
te l,  390-36. 5563-G
T E LE P O G O T O W IE  _
M ie czys ła w  U znańsk i,
522-233. 34931-G
P O G O TO W IE  T e le w iz y j­
ne  — H e rm a n n  S p icke r, 
te l.  613-658. 3728-G
T E LE P O G O T O W IE  — 
Z d z is ła w  U zn a ń sk i — 
22-85-97. 3276-G

K O LO R  T V  — n a p ra w a , 
p rz e s tra ja n ie  na B e r­
lin .  in ż . J e rz y  T u r l iń -  
ski. 82-31-72. 3266-G

T E LE P O G O T O W IE  —
S ła w o m ir M a r ty n iu k  — 
88-474. 353-G

18 lu tego 1984 roku  odszedł 
na zawsze

Jerzy Kcmcrowski
społecznik, wychowawca oddany bez 

granicznie sprawom  młodzieży.

W yrazy szczerego współczucia Ro­
dzin ie  Zm arłego składają pogrążeni 

w  g łębokim  sm utku

uczniowie, dyrekc ja  i  grono 
pedagogiczne Zespołu Szkół 
Ekonom icznych n r  2 im . Sta­
n is ław a Staszica w  Szczecinie.

K A F E L K I  h iszpańsk ie  LO D Ó W K O  .  Z A M R A -
sprzedam . Ted. 437-74. Ż A K K Ę  sprzedam . O fe r  

5105-G ty  B iu ro  O głoszeń Szcze

D A C H Ó W K I cem en tow e
«»erw one sprzedam . T e l. S U S Z A R K Ę  e le k try c z n ą  

J e rz y  S e ro ck i. 82-35-25. 768-28. 5578-G do suszenia p ie lu c h  —
sprzedam . U l.  Derdcnw- 

K O Ś C IA R K Ę  snrzedam . sk iego  32/17. 4057-G
Łobez. te l.  27-62.

5713-G N O W Y te le w iz o r k o lo ­
ro w y  R u b in  C-202 sprze 

P IE C  gazow y, m a g ie l dam . G ó ra lska  27 (D ą - 
e le k try c z n y . sprzedam , bie). 4051-G
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń
Szczecin 5714. K O Ż U C H  m ę sk i m a ły

sprzedam . T e l.  765-86.
JO W IS Z A , N e p tu n a  — 4061-G
sprzedam . Kaszubska
71/3. 5783-G N O W E  fu t ro  z n u t r i i

ro z m ia r  ś re d n i i  o d k u -  
JO  W IS Z A  — k in e s k o p  rzacz sprzedam . T e l. 

T A P E T O W A N IE , m a ło - ¿7 W M ° - ™74‘ G
w a n ie  -  H e n ry k  Pasz- * - * 5770-G C O C K E R -S P A N IE L E  ro -
k ie w ic z . te ł.  45-726. dow o d o w e  b ia ło -c z a rn e

2768-G N O W Y  w ło ch a cz  w e łn ią  * b ia ło -z ło te  sprzedam , 
n y  na tapczan  '  i  d w a  A - L am pego  16/4. 3879-G 
fo te le , k o lo r  k re m o w y  
— sprzedam . T e l. 352-38. L O K A L E

5757-G
P O S Z U K U JĘ  m ie szka - 

D Y W A N  — R F N  — n ia  z te le fo n e m  w  re - 
sprzedam . T e l. 46-856. jo n ie  Ś ródm ieśc ia . N ie -  

5719-G buszewa. lu b  P ogodna. 
T e l. 23-22-23 po 17.

D Y W A N  za g ra n iczn y  5712-0

N A P R A W A  lo d ó w e k  
sp rę ż a rk o w y c h  — E d­
w a rd  S koczek, te le fo n  
758-50 . 2691-G

N A P R A W A  p ra le k  a u to
m a tyczn ych . p ro g ra m a - 
to ró w  — R u tk o w s k i-M i-  
k u c k i,  52-46-56. 3603-G

T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  — M a ria n  F iu k , 
te l.  231-765. 672-G

A N T E N Y  w szys tk ie  in ­
s ta lu je  — B o g u s ła w  Go 
gacz. 23-23-61. 33220-G

C Y K L IN O W A N IE  -  T o  
m asz K a n t, 345-94.

4101rG

P R Z Y JM Ę  do w y k o n a -

S S  ń a h S  i f i  1 •lam - T e ł. 22-30-57 «odz. D W U P O K O JO W E G O
„ i i ,  Va on f l ł  ka  18—20. 5579-G m ie szka n ia  n a jc h ę tn ie j

a ' KCKłz' 18 30• z te le fo n e m  po szu ku ję ,
k o Z U C H  d a m sk i, o -  co n a jm n ie j na ro k .  
b rą c z k i. p łaszcz s kó rza - T e ł. 723-15. 5681-G

P O S Z U K U JĘ  s ta ły c h  n y  m ęsk i — sprzedam .
o d b io rc o w  go źd z ikó w . «pel. 23-36-64. 5796-G G N IE W  — 2 p o ko je , co.,
W iadom ość: P o z n a ń -L u - '  k u c h n ia , ła z ie n ka , n o -
b in . te ł.  130-562. 4079-G C O C K E R -S P A N IE L E  o - w e  b u d o w n ic tw o , zam ie -
. . . . __  . . ś m io ty g o d n io w e  sp rze - n ie  na podobne w
U Ż Y W A N Ą  lo d ó w k ę  S ł da m . T e ł. 17-52-57. Szczec in ie . W iadom ość
les ia  z a m ie n ię  na  m a - S576-G Szczecin, u l .  J a g ie łły
szynę w a liz k o w ą  do  szy 18/15 po godz. 17.
c ia . A n h e łle g o  25. S YR EN Ę 104 ta n io  sprze 5674-0

4082-G da m . 26 K w ie tn ia  47/45
S A T U R A T O R  za m ie n ię  R0dz. 16—18. 4092-G K A W A L E R K Ę  w  S ró d -
na m echan iczną  za b a w - m ie śc iu  za m ie n ię  na
kę  b u ja n ą  lu b  sprze- w iększe . T e l. 352-14.
d am . O fe r ty  B iu ro  O g ło  O W U T E O W N IK  250 5619-0
szeń Szczecin 4089. d łu g . 5,8 p iec  C a m in o

1,3 d a c h ó w k i ce ra m ics  M IE S Z K A N IE  m - 4 d w u -  
n ą 'z a k ła d k o w ą  4 500 szt, p o k o jo w e  *  w y g o d a m i 
«przedam . U l. A n lie U e - sprzedam . T e l. S2;18-8ł 
¿o 25 4083-0 PO 16. “ “

N A U K A

5568-GM G R  — m a te m a ty k a , f i ­
zy k a . 465-41. 34871-G

K R E D E N S  p o k o jo w y , W Y N A JM Ę  p o k ó j 2 s tu  
K U P N O  b ie liź n la rk ę . l E W  noc d e n tk o m  T e l. 820-142.

. . na . . .k a n a d y jk ę ”  m ęską 5798-0
P IŁ Ę  ta rczo w ą  — ta rcz«  o ra z k o m p le t ła z ie n k o -
k u p ię , T e l. 703-66 (16— w v  ce ra m io zn y  — sprze  W Y N A J M Ę  p o k ó j p a n u . 
18). 5577-G d a m . T e l. 222-156. 4084-G U l.  P ocz tow a  34/26.

5593-0
S E G M E N T „K o s z a lin
P-3”  z tapczanem , m o - D Y W A N  2 X 3  b e lg ijs k i DO w y n a ję c ia  p o k ó j, 
że b y ć  u ż y w a n y  — k u  sprzedam . T e l. 525-869. w ile ń s k a  35. 5589-G
p ie . P a rk o w a  36/27. te l.  4098-0
500-738. 5793-G S A M O T N Y  p o szu ku j«  

8 -M IE S IĘ C Z N E G O  c za r- p o k o ju . T e l. 820-119.
— — ----- 1--------------— 5832-0G A R A 2  m u ro w a n y  na nego c o cke r-sp a n le la  — 

o s ied lu  P rz y ja ź n i k u p ię , sprzedam . U l.  P o w s ta ń - 
T e l. 523-380 po 16. có w  W lk p . 54/30. 4099-0

4076-G
P A L M Ę  dużą sprzedam .

T Y G IE L  in tro l ig a to rs k i U l.  Tom asza Zana 10.
50 X  70 cm  i  m n ie js z y  4100-0
ku p ie . B a g ie ń sk i Poz- S Z C Z E C IN  — M -2 za-
nań . W iosenna 19a. F IA T A  126. ro k  1983 — m ie n ię  n a W ro c ła w .

1024-K sprzedam . T eL  397-14 L jsty  91558, W ro c ła w ,

M -2 now e . 38 m  k w ., 
w yg o d y , z a m ie n ię  na  
w iększe . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 4069.

godz. 17. 4043-G
S P R Z E D A Ż

W A R T B U R G A  312 z du 
F IA T A  126 n  650 sprze- ża ilo śc ią  części sp rze ­
dam , u l.  9 M a ja  76/10. dam . T e l. 176-011 godz.

5747-G 18—19. 4073-G

P E U G E O T A  304 (1978) O PO N Y 135 SR 12 175
ta n io  sprzedam . K a -  SR14 — sprzedam . Te l. 
szubska 17/2. 5686-G 83-970. 1225-G

Tlrasa. P o d w a le  62.
,  ’  994-K

S-PO KO JO W E. w y g o d y , 
p iece za m ie n ię  na d w u  
p o k o jo w e . T e l. 445-03.

4295-G

M IE S Z K A N IE  — k u p ię . 
T e l. 750-39. 4303-G

gka. og rze w a n ie  gazo­
w e . te le fo n  — sprze- 
óam . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 4075.

N IE R U C H O M O Ś C I D O M E K  piętrow y W 
B e sk id z ie  sDrzedam. T  

i W D O B R Y M  punkcie le fo n 610-312. 5743 G
i  Pogodna sprzedam p ó ł
t n ie ru c h o m o ś c i: duże P ó l  b liź n ia k a  sprze-
: m ieszkan ie  w a rs z ta t, dam . S ta rg a rd  Szczec. 
garaż. o g ró d e k . w ła -  A le ja  Ż o łn ie rz a  boczna P O Ś R E D N IC TW O  han 
sność h ip o te czn a . W a ru - 13. 4087-G d lu  n ie ru ch o m o śc ia m i
n e k : m ie szka n ie  d w u -  m ie szka n ia m i — oonie-
n o k o jo w .’ . T e l. 724-34 L U B L IN  — k o m fo r to w ą  d z ia łk i.  ś ro d v  c z w a r tk i 
godz. 14—18. 5732-G w illę ,  k a n a liz a c ja  m ie j-  13—18. te l.  22-88-93. W y -

m - 4

i i j
t k l  *

KRAJOWE BIURO ORGANIZACJI 
OBROTU I  PRODUKCJI DROBIARSKIEJ 

„DROBIARZ”
O ddzia ł W ojew ódzki n r  41 w Szczecinie 
ul. L u tn ia n a  39, tel. 23-20-41, wew. 71

i n f o r m u j e ,

ie prowadzi w miesiącach marzec — czerwiec br. 
sprzedaż odchowanych 5-tygodniowych piskląt ogól- 
noużytkowych rasy ASTRA-S (kolorowe) w cenie:

— ku rk i i  kogutki — 92 zl/szt.
— ku rk i — 153 zł/szt.
wraz z dowozem do odbiorcy.

Zam ów ien ia  p rzy jm u je m y  do 29 lu tego b r. Ponadto orga­
nizacje K ó ł Gospodyń W ie jsk ich , Zarządy O grodów D z ia łko ­
w ych  i in d y w id u a ln i nabywcy w in n i wnieść przedpłatę w  

> w ys. ok 60 proc. w artośc i na konto  w  Banku G ospodarki 
Żyw nościow ej O W  Szczecin, n r  881029-5597.

833-K
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Ustawa działa bezwzględnie

Kto nie lubi piwa?
K T O  M E  L U B I P IW A  — jego producenci, hand low cy czy 

też k lienc i?  Pytanie tak ie  rodzi się w  sy tuac ji, gdy w  szczeciń­
skich  sklepach m ożliwość kupna b u te lk i z tym  napojem  zaczy­

na ostatn io graniczyć z cudem. Nie ma natom iast w iększych 
problemów i  a lkoho lam i wysok procentow ym i. Są zawsze — 
do w yboru , do ko lo ru  — w  każdym  niem al samie osiedlowym , 
na spec ja ln ie  w ytyczonym  stoi ku.
OD 1 iu tego b i. pe łnym  fro n ­

tem  w  życie weszła — ja k  w ie­
m y — ustawa o w ychow an iu  w 
trzeźwości. W zw iązku z n ią i 
w  naszym mieście w prow adzo­
no pewne ograniczenia w  han­
d lu . N iestety, ja k  można za­
uważyć, na jbardz ie j n iekorzyst­
n ie dotknę ły  one w łaśnie piwo. 
A  jest to  przecież napój dla 

smakoszy, napój któf-y moż-na 
podać Zarówno do obiadu, jak 
i na p rzy jęc iu  rodzinnym ... W ie ł 
k im  błędem byłoby natom iast 
patrzeć na p-wp jedyn ie  przez 
p ryzm a t grupek zdegenerowa- 
n.ych p ija kó w , k tó rzy  po dena­
tu rac ie  i „A u to s ilu x ie ”  potrze­
bują jakiegoś „u trw a lacza ” .

P O Z O S T A Ń M Y  Jednak p rzy  fa k ­
ta ch . Ja k  d o w ie d z ie liś m y  s ię  w  
PSS „S p o łe m ” , do tychczas  f irm a  ta 
dysp o n o w a ła  IW  p la có w ka m i, gdzie 
m . in . mo-żna b y ło  na b yw a ć  p iw o . 
Te raz je s t ic b  ju ż  t y lk o  62. N ie 
z d z iw im y  się za tem , je ś li n iebaw em  
okaże się, że p ro b le m  zak łócan ia  
p o rz ą d k u  pub liczn e g o  w  re jo n ie  
p la có w e k h a n d lo w y c h  wy«t.ąp) je ­
szcze b a rd z ie j ja s k ra w ię  n iż  do te j 
p o ry . P rz y k ła d e m  n iech  będzie cho  
c iażby  sam ..S to czn io w ie c ” , gdzie 
te ra z  z c a łe j d z ie ln ic y  Ściąga ..m ar 
g ines sp o łe c z n y " do te j je d n e j a 
n ie lic z n y c h  „o a z ” .

U s ta w a  m ó w i w y ra ź n ie  w  p o b li­
żu ja k ic h  p la có w e k  } in s ty tu c j i  n ie  
w o ln o  jes t h a n d lo w a ć  a tko h o le m  
Szkoda ty lk o ,  że ow ego  „p o b liż a ”  
n ie  z d e fin io w a n o  d o k ła d n ie j,  ż a c y  
tu jm y  p rz y k ła d o w o  k i lk a  adresów  
« k lepów , -w k tó ry c h  — zgodnie z 
decyz ją  W yd z ia łu  H a n d lu  i  U sług 
U M  — p iw a ju ż  n ie  u św ia d czy ­
m y . S k le p  nr 1 «  p rzy  u l.  D u n ik o w

sk iego  (w  p o b liż u  są a k a d e m ik i) ,  
o b ie k t  h a n d lo w y  n r  6 p rz y  u l. 
L e le w e la  (w  p o b liż u  k o m is a r ia t 
MO). p rzy  u l.  O d z ieżow e j (bo 
je s t tu  Z P O  „D a n a ” ), 223 p rz y  u l. 
M a rc in a  (szko ła  podstaw ow a). 269 
p rz y  u l.  Z a w a d zk ie g o  (p rzedszko le ).
8 w  P o d ju ch a ch  (ko śc ió ł), 221 p rzy  
u l.  O d row ąża (U rzą d  M ie js k i)  itp . 
l td .

N IE  będziemy kom entować 
jowyższych ustaleń. W ystarczy 
iedynie s tw ie rdzić, że „Społem ” 
w ystąp iło  ju ż  do Urzędu M ie j­
skiego z p ism em . proszącym  o 
ponowne rozpatrzenie owej 
..geografii”  zakazów. Dla pe ł­
niejszego obiazu dodajm y, że 
obow iązuje także zarządzenie 
M in is te rs tw a  H and lu  W ew nętrz­
nego i Usług zakazujące 
sprzedaży a lkoho lu  do 4,5 proc. 
w  kaw ia rn iach . Chcesz się na­
pić? Proszę bardzo — ale ty lk o  

w ysokoprocentow y koniaczek, 
albo ko k ta jl.

S T R A T Y  z tego  ty tu łu ,  ja k ie  po 
n iesie  b ro w a r  będą o lb rz y m ie . P rz y  
k ła d o w o  — od 1 do 9 lu te g o  b r . 
b ra m y  za k ła d u  o p u śc iło  53,1 p roc. 
p iw a  (w  p o ró w n a n iu  z  ilo śc ią  sprze 
daną w a n a lo g iczn ym  ok re s ie  r o ­
k u  ub ieg łego ). K ło p o ty  p rze m ys łu  
p iw o w a rsk ie g o - n ie  p o w in n y  oczy­
w iśc ie  n ie  obch o d z ić  k lie n tó w , ale 
je d y n ie  do  te j  p o ry . d o p ó k i mogą 
on i- bee w ię kszych  p ro b le m ó w  n a ­
b yć  o fe ro w a n e  przezeń p ro d u k ty ..,*  
A  autem  b ro w a r  m a p ra co w a ć  na

w  zam ian  je d y n ie  w ódkę? A  ty le  
^ się m ó w iło  o potrz.eoie zm ia n y  
N s t r u k tu r y  spożyc ia  w  ty m  za k re ­

sie...

P IS A L IŚ M Y  w  końcu ubiegłe 
go roku, że p iw ow arzy szczecin 
scy (wzięci w pewnym  sensie 
ood am bicję) p roduku ją  obecnie 
ty lk o ; Bosmańskie” , „B a łty ­
ckie”  „E kspertow e”  i „E kspor- 
.owe SpeciaT'. Era „Pełnego”  — 
kry tykow anego  przez k lie n tó w  
-  skończyła się. K to  jednak 

k u p i te, dobre przecież ga tunk i 
piwa? B row ar w ys tą p ił w 
s tyczn iu  do W ydzia łu  H and lu  i 
Usług UW o pozwolenie sprze­
daży w p io s t z magazynu. W’ tedy 

o np. na wesela, dożynki i tym  
oodobae św ięta można byłoby 
się zaopatrywać — naw et p ry ­
watn ie.

W opisywanej w yże j sytuac ji, 
gdy p iwem  hand lu je  się n ie jed ­
nokro tn ie  w sklepach czynnych 
np. ty lk o  do godz. 15, is tn ie je  ry  
zyko, iż napój ten może stracić 
ważność zanim  dotrze do k lie n ­
ta. Jak pow iedzia ł nam  osta t­
nio z-ca dy rek to ra  ds. technicz­
nych Zakładów P iw ow arsk ich  
W. Szaniawski, m yś li się tu  o 
rea lne j konieczości zakupu urzą 
dzeń do pasteryzacji p iw a, co 
przedłużyłoby jego ważność. 
W tedy to chm ie low y napój ro ­
dem 2e Szczecina. w yruszyć ma 
w Polskę — w  poszukiwaniu 
ew entualnych nabywców.

( m o r )

Przed Dniem Kobiet

UpGminek i kwiatek dla Ewy
D Z IA Ł Y  socjalne zak ła ­

dów pracy ju ż  m yślą o 
D n iu  Kobiet. N ie jest bo­
w iem  sprawą prostą nabyć 
dla pań stosowne upo m ink i 
z okazji ich święta. Takie, 
choćby drobne, prezenty 
trzeba zam ówić z pew nym  
wyprzedzeniem, w k tó re jś  
z organ izacji handlow ych 
naszego miasta.

W O JE W Ó D ZK IE  Przedsiębior 
stwo H and lu  Wewnętrznego 
przygotow ało (i ju ż  sprzedało 
zakładom  pracy) 43 tysiące ze­
stawów z upom inkam i dla pań. 
Popyt by ł na te paczki ogrom ­
ny i przedsiębiorstwo nie było 
w  stanie zaspokoić wszystkich 
zamówień. Szczególnie chętnie 
nabywano zestaw pierw szy, w 
k tó ry tn  zna jdow ały się ra js topy, 
szampon lu b  p łyn  od kąp ie li 
oraz krem . Cena była stosunko­
wo niska 260—280 zl i tak ich  
w łaśnie paczek przygotowano 
na jw ięcej, bo 20 tys. W d rug im  
z zestawów oferowano pończo­
chy, .perfum y, m yd ło  toaletowe

„Bank“ w Korabiu
D K  „K O R A B ”  zaprasza 3 m arca  

na godz. 17 i 19 na k o n c e r t p ro m o ­
c y jn y  n o w e j p ły ty  p t. „S id ła ”  *e - 
spo łu  „ B a n k ” . Zespó ł w y s tą p i w  
n o w y m  sk ła d z ie  z w o k a lis tą  T o m a ­
szem G a rs te c k im  oraz  W a ldem arem  
Jó ż w ia k ie m  na In s tru m e n ta c h  k la w i 
szow ych. B ile ty  do n a b yc ia  w  D K  
.K o ra b ”  (te l. 23-32-17 l  21-26-24).

pot g w iz d k a , ty m  b a rd z ie j, że ko ń  
czą .się zapasy k o n c e n tra tó w  ..P ep ­
s i”  1 „ M ir ln d y ” .  N ie ch  i  ta k  bę ­
dz ie . T y lk o  dlaczego, w  s y tu a c ji,  
g d y  b ra k  Jest na r y n k u  w in  im ­
p o rto w a n y c h , k lie n to m  o fe ru je  się

„Kiedyś to były bale...”

W zamkowych komnatach -  
na zakończenie karnawału

K O N IE C  ka rnaw a łu  — coraz 
b liże j. Za k ilk a  d n i będziemy 
objadać się pączkam i, a potem 
ju ż  ty lk o  ś ledzik i  po szaleń­
stwach pozostaną ty lk o  wspom­
nienia.

K ilku se t szczecinian na pew­
no będzie w spom inać B a l Zam ­
kow y, k tó ry  tra d y c y jn ie  zam y­
ka ka rnaw a ł w  Szczecinie. Le ­
p ie j lu b  gorzej, bo przecież róż­
ne są gusty.

— Kiedyś to były bale. Ginie 
tradycja w narodzie — wzdy­
cha li byw a lcy  wychodząc nad 
ranem  z. Zam ku.

— Bez przesady, można było 
się zabawić — m ó w iłj inn i.

B A L  Z A M K O W Y  zo rgan izow ano  
ja k  zawsze z d u żym  rozm achem  
D o  tańca g ra ły  zn a ko m ite  o rk ie ­
s try ,  m . in .  pod d y re k c ją  Z b ig n ie ­
w a G órnego, śp ie w a ły  gw iazdy  
e s tra d y  -  D a n u ia  R in n . A l ic ja  Ma 
je w ska , Z b ig n ie w  W odecki, zespół 
V o x . z  re c ita le m  w y s tą p ił A n d rz e j 
R os iew icz . To 'w s z y s tk o  zn a laz ło  
sw o je  o d b ic ie  w  cenie zaproszenia
— 3.5 tys . .o d  osoby? N ic  w ięc 
dz iw n e g o , że n ie  sprzedano w szy­
s tk ic h  * a r t  w stępu. B y ły  do naby-

,  c ia  n a w e t do  r o z p o c z ę c iu  b a lu .

O rg a n iza c ja  z rozm achem , a le  z 
w y k o n a n ie m  g o rze j. Przede w szy­
s tk im  — k ie p s k ie  b y ło  n a g ło śn ie ­
n ie . P o  d ru g ie  — z a b ra k ło  w o d z i­
re ja . k tó r y  p o p ro w a d z iłb y  całość, 
zadba ł o to  b y  w szyscy dobrze  się 
b a w ili,  za te m  ja k  by ło ?  A no  ta k
— każdy  sobie, z sa li do s a li... 
W y b ie ra n o  k ró lo w ą  b a lu . n a jp ię k ­
n ie jszą  k re a c ję , m ia ł b y ć  k o n k u rs  
o p ra w o  do- tańca z M iss P o lo n ia . 
N a m  u d a ło  się t y lk o  s fo to g ra fo w a ć  
w y b ra n ą  b ły s k a w ic z n ie  k ró lo w ą  
b a lu ...

G a s tro n o m ia . T a  n ie  za w io d ła . 
N a jle p sze  szczec ińsk ie  re s ta u ra c je  
m ia ły  w  Z a m ku  sw o je  b u fe ty .  Ce­
n y  — w  m ia rę  p rzys tę p n e . k a n a p -  
k i  w  g ra n ic a c h  100 z ł, Szaszłyk —

K re a c je . B y ły  p raeróżne. D łu g ie  
su k n ie  b a lo w e  ł  m in i-s p ó d r iic z k i.  
P anow ie  w  sm o k in g a ch , p o p o łu d ­
n io w y c h  g a rn itu ra c h , n ie k tó rz y  na 
sp o rto w o  (b ia łe  spodn ie  i  b ia ły  
sw e te rek).

C o tańczono? Na p a rk ie c ie  S a li 
B ogusław a oraz A n n y  J a g ie llo n k i 
k ró lo w a ły  p rzebo je  sprzed la t. 
g łó w n ie  z e ry  sw in g a . W  k a w ia r ­
n i — o czyw iśc ie  to  co  n a jm o d n ie j­
sze: „C ó rk a  ry b a k a ” .

T R W A  pa rada  gw ia zd  e s tra d y  w  
S zczec in ie . O becn ie  w y s tę p u je  A n ­
d rz e j R osiew icz (b ile tó w  ju ż  n ie  
m a), 9 m arca  w  „C o lo sse u m " zo­
ba czym y  Tadeusza D rozdę  i  jego  
gości, zaś tego  sam ego d n ia  1 10 
m arca  w  „P ro m ie n iu ”  w ys tą p ią  
A n d rz e j R y b iń s k i. H anna  Panas 
g ru p a  w o k a ln a  „F a m il ia ” . Ź a in te ­
re so w a n ych  o d s y ła m y  do  Szczec iń ­
s k ie j A g e n c ji A rty s ty c z n e j,  te l. 
35-145.

Za zamkniętymi drzwiami
(Dokończenie ze str. 1)

ko nieliczni dostali s-ię do środka 
za okazaniem specjalnej przepu­
stki. No sali nie można byto wy­
konywać zdjęć — pod rygorem 
uniewainienio eliminacji. Dopiero 
po ogłoszeniu werdyktu jurorów 
fotoreporterzy mogli cykać zdjęci© 
do wolt, ate tylko dziewczętom 
zakwalifikowanym do dalszego 
konkursu.

Do eliminacji w „Transie" zgło­
siło się 21 pań (jeden z wymo­
gów — ukończone 18 lot, zatem 
— panie), w większości ze Szcze­
cina. Tylko dwie panie przyjecha­
ły  z tzw. terenu —  ze Stargardu 
i Drawsko Pomorskiego. W więk­
szości są to uczennice ostatnich 
klas liceów i techników, słucha­
czki szkół pomaturalnych, niektó­
re już pracują.

Dodatkowe loty
S Z C Z E C IŃ S K I O d d z ia ł P L L  

„ L O T ”  in fo rm u je  o d o d a tk o w y c h  
lo ta c h  sa m o lo tó w  na tra s ie  G o­
le n ió w  — W arszaw a: 29 bm . nastą 
p i o d lo t ze Szczecina o godz 23.50 
(W arszaw a g. 01.10), 8 m arca  o godz. 
16.20 (W arszaw a «*. 17.10) i  23 m ar 
ca o godz. 15 (W arszaw a g. 16), 
P asażerow ie po s ia d a ją cy  u p ra w n ie ­
n ia  do z n iż k i 50 p ro c . (re n c iśc i, 
in w a lid z i,  s tu d e n c i i  m łodz ież ) m o ­
gą k o rzys ta ć  z ty c h  p rz e lo tó w  bez 
og ra n icze n ia  D o jazd  na lo tn is iko  
we w ła sn ym  zakres ie . B liższych  in  
fo rm a c ji u d z ie la ją  kasy b iu ra  m ie j 
sk iego  L O T  p rz y  a l. W y z w o le n ia  17. 
te l. 399-26. 34-102 1 350-58.

W S Z Y S T K IE  za s ta ły  poddane 
w sze ch s tro n n e j ocenie. J u ro rz y  
z w ra c a li uw agę n ie  ty lk o  r« w y ­
g ląd  ze w n ę trz n y , a le  i  sposób u - 
b ie ra n ia  się, poruszan ia  s ię  (m . in 
w  r y tm  m u z y k i) ,  ogó lne  obyc ie ., 
Z a d a w a li też w ie le  pytań ',

— G dzie  pan i m ieszka?
— W P o licach .
— I  ja k  się tara m ieszka?
— Dobrze.
— N ie k tó rz y  n a rze ka ją . na p rz y ­

k ła d - na zanieczyszczenia.
— K w e s tia  p rzyz w y c z a je n ia .
~  Co p a n i o s ta tn io  czy ta ła?
— „N ie b o  w p ło m ie n ia c h ”  p a ra *  

iła w sk ie g o .
— D laczego pan i zdecydow a ła  się 

na u d z ia ł w  k o n ku rs ie ?
t  T o  b y ł za k ła d  z p rz y ja c ió łm i. 

Poza ty m  — tro c h ę  z c ie ka w o śc i.
— Ja k ie  są p a n i za in te resow an ia?
— F o to g ra fia  i  p rz y ro d a .
— C o pan i lu b i czytać?
— „K o b ie tę  i Z y c ie ” . I  „ P r z y j*  

c ió łk ę ”  o czyw iśc ie !
K o le jn e  k a n d y d a tk i s ta ją  na 

e s tradz ie . Ś w ia tła  re f le k to ró w , m i­
k ro fo n . ju r o r z y  o n ie p rz e n ik n io ­
n y c h  tw a rz a c h  (dlaczego sam i m ęż­
czyźn i? ), zaskaku jące  p y ta n ia ... To 
w szys tko  może peszyć. N ie k tó re  
pan ie  m a ją  trem ę , in n e  dobrze  so­
b ie  radzą z p rzeszkodam i na d ro ­
dze do k o ro n y  n a jp ię k n ie js z e j,

PO dwóch godzinach jury pod 
przewodnictwem Leszka Szopy 
przystępuje do pracy. Obrady są 
burzliwe, ale w końcu wybranych 
zostaje sześć szczecinianek, któ­
re niebawem pojadą na testy do 
Warszawy. Te, które przejdą ko­
lejną próbę, wezmą udział w wy­
borach najpiękniejszych dziewcząt 
poszczególnych regionów, a zwy­
ciężczynie staną do finału. Wszyst­
ko — 5 i 6 maja w Warszawie.

(jas)

i kosmetyczkę (cena 330—350 zł, 
5 tys. paczek), w  trzec im  poń­
czochy, pe rfum y lu b  wodę to­
aletową oraz pasek skórzany 
(ok. 300 zl, 1 tys. paczek), w  
czw artym  chustk i do nosa, poń­
czochy, m yd ło  toaletow e (250—- 
270 zł, 5 tys. paczek), w  p ią tym  
ra js topy, L e n ie  do pow iek i la ­
k ie r do paznokci (ok. 500 zl, 10 
tys. paczek) i w  szóstym apa­
szkę, pończochy, wodę kw ia to ­
wą lu b  perfum y (ok. 380 zł, 2 
tys. paczek).

PSS „S p o łe m ”  ró w n ie ż  p rz y g o ­
tow ana  je s t do w y k o n a n ia  zestaw ów  
u p o m in k ó w . Jednakże  o fe r ta  tow a  
ro w a  je s t tu  m n ie j kusząca dla 
n a b yw có w . S zuka ją  o n i przede 
w szy s tk im  ra js to p . a tra k c y jn y c h  
k o s m e ty k ó w . k tó ry m i n ie s te ty  
„S p o łe m ”  na raz ie  n ie  dysp o n u je . 
Może zap roponow ać tro c h ę  w y ro ­
bów  d ro g e ry jn y c h  z f i r m  p o lo n i j­
n y c h  (s to su n ko w o  d ro g ie ) o raz cże 
ko ladopodobn e  w y ro b y  ..G ry fa ” . 
C zy za tem  zostaną w  sp ó łd z ie ln i za 
m ó w io n e  paczk i — jeszcze n ie  w ia 
dom o.

Z e s ta w y  u p o m in k ó w • p rz y g o to w a ­
n o  także  w  D T  „C e n tru m ” . D o ­
tych cza s  w y k o n a n o  ic h  o k o ło  15 
tys . D o  ty c h  paczek zao fe ro w a n o  

j j r z y b o r y  kosm etyczne  (1500 szt.), 
‘ p e r fu m y  1 w o d y  k w ia to w e  (5 tys.). 
szam pony (12 tys .). p ły n y  do k ą ­
p ie li (2 tys.). śc ie re czk i (4 tys.), 
ko s m e ty c z k i (3 tys .). ra js to p y  (10 
tys .), re fo rm y  dam skie  (1 tys.)., kom  
p ie ty  b ie liz n y  im p . z N R D  ( l  tys .) 
o raz w y ro b y  ce ram iczne  (4 tys.).

T U T A J przedstawiono ofertę 
ilościową i zam aw iający m ogli 
sami w ybrać co chcą mieć w  
zestawie upom inków . Na ogół 
zam awiano paczki w artości 300 
— 500 zł. Obecnie jeszcze DT 
,C en trum ”  może przy jąć dalsze 
zlecenia na w ykonan ie  zesta­
wów, ale nieste ty nie ma już 
ra jstop ani b ie lizny  dam skie j. 
Poza tyrn DT „C en trum ”  goto­
we jest p rzy jąć od zakładów 
pracy zam ówienia na k w ia ty  
dla pań (cięte, czerwone tu lip a ­
ny). Z m yślą nie ty lk o  o za­
opatrzeniowcach działów1 soc ja l­
nych, ale o w szystkich  k lie n ­
tach ze Szczeeina w  dniach 7 i 
8 marca na k ilk u  stoiskach Do­
m u „C e n tru m ”  wprowadzona 
zostanie sprzedaż kw ia tó w  cię­
tych. Tak aby panie o trzym a ły  
nie ty lk o  drobny prezent, ale 
również tra d ycy jn y  kw ia te k  — 
sym bol ich urody i kobiecości.

(s u )

Notatnik szczeciński
O  K lu b  „ K ie r u n k i”  (u l.  M a ria c ­

ka  6/8) zaprasza na sp o tka ń  ię^ z 
red . Jozefem  W o łkońskR n  z-cą re ­
d a k to ra  naczelnego m ies ięczn ika  
„Ż y c ie  K a to l ic k ie ”  dziś. w  p on ie ­
d z ia łe k  o godz. 18. T e m a t: „Id e a  
uspo łeczn ien ia  p ra c y  lu d z k ie j w 
e n c y k lic e  Jana P aw ła  U  „L a b o re m  - 
E xereens” . We w to re k  o  godz. 18 
odbędzie  się tam że t ra k ta t  p o e ty c ­
k i  o  U p ie lg rzym ce  Jana Pa wda I I  
do O jc z y z n y  p t. „Z a p ro sze n i na 
G o d y ”  w  w y k o n a n iu  zespołu am a­
to rs k ie g o  W stęp w o ln y .

O  Dziś. o godz. 20 w  ram ach  ko  
le jn e j e d y c ji M a łe j A k a d e m ii Jaz­
zu w y s tą p i m io d y  szczec ińsk i ze­
spół p rz y g o to w u ją c y  się do fe s ti­
w a lu  ..Jazz J u n io rs ”  — G o ld  M e- 
an, a P a w e ł W ró b le w s k i zap rezen ­
tu je  n a g ra n ia  la u re a tó w  a n k ie ty  za 
ro k  1983 p ism a „Jazz F o ru m ” . Na 
s tąpn ie  d la  w s z y s tk ic h  . m u z y k u ją ­
cych  — ja m  session.

W O JE W Ó D ZKIE
PRZEDSIĘBIO RSTW O

H A N D LU
W EW NĘTRZNEG O  

Z akład I I I  w  Szczecinie

uprze jm ie  In fo rm u je

wszystkich komitentów 
i klientów, że w dniu 
27.2.84 r. komis radio­
wo-telewizyjny w Szcze 
cinie przy al. M. Bucz­
ka, nr 13 wznawia dzia­

łalność handlową. 
Zainteresowanych ko­
mitentów i klientów za­

praszamy*
1064-K


